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Przykre i pocieszające
Lwów, 16 stycznia.

Ugms.) Trzy polityki zaborcze 
nie ani,sączyły wprawdzie świado­
mej jedności narodowej, ioidnak za­
leżnie od różnych rasow ych i kul­
turalnych w pływ ów  w odmienny 
sposób kształtow ały naszą sPołecz- 
rią i polityczną psychę, w^ i ozm ałty 
sposób zabarwiały ideał narodowy 
i różne wskazywały, środki, wiodą­
ce do cełu, do teko stopnia, że już. 

Tv perjodzic orężnego czynu legjo- 
»ow ego  jaskrawo i zgubnie zaciąży! 
11 ad naszemi wysdkami różniczku­
jący duch kordonów, w ystąpiły pa* 
tykularne koncepcje, w szystkie 
■itrawdzic zm ierzające do odro­
dzenia ojczyzny, jednak w pojmo­
waniu tej ojczyzny i w wyborze 
środków niezgodne, pokłócone, syiri 
Patjami na „w schód”  lub „zachód" 
zezujące.

Z tym kapitałem przez zaborczą 
Politykę podsuniętych lub w y k o ­
ślaw ion ych  haseł postaliśmy do 
W arszaw y posłów  pierwszego i dni 
kiego seimu.

Brak skonsolidowanej myśli prze­
wodniej, wysnutej % rdzennie pol­
skiej tradycji historycznej i wni­
knięcia w przyszłość, wystąpił od 
razu w całej pełni. Sejm, wyposa­
żony w olbrzymie kompetencje, a 
reprezentowany w w iększości przez 
miernoty, źle obeznany z metodami 
życia demokratycznego i leszcze 
gorzej z demokratyczna techniką 
Parlamentarną, siał się od razu w i­
downią nieopisanego zamętu; nie 
by ło  to ciało prawodawcze, świa­
dom e swego zadania, lecz r^jsza 
Pieukwalifikowanych, ambitnych je ­
dnostek z nieobliczalną PSyCnologją 
tłumu.

Podczas gdy Czesi, gorzej od  nas 
geograficznie sytuowani i w e w ła ­
z e m  państwie przęz większość ob- 
Ponarodową (Rusini, S łow acy, W ę- 
^ 'zy , Niemcy) zm ajoryzowani, prze­
l e ż  mimo w szystko w  krótkim cza­
sie zaprowadzili ład mądrą i sprę­
żystą administracją, a Ostrożną i 
lfafną polityką finansową rozwńą- 
2ali szybko zagadnienie walutowe, 
^stabilizowali pieniądz, przebrnęli 
kryzys gospodarczy —  Polska w  
^ w a żn ie jszy ch  dziedzinach życia 
Państwowego pozostaje znacznie w  
^ le , przeżywa ustawicznie fermen­
ty i v trząśnienia, zdradzające nie- 
r&z ob jaw y zupełnej anarchii.
. Stronnictwa, małe grupy, nawet 
łfdnosrtki per fas et nefas pną się 
«o góry, reformują, bez poczucia 
°dE>owiedziahmści, eksperymentują, 

uznając żadnego autorytetu ani 
bekami stwierdzonego doświad­
czenia.

* ta przeszłość zapędziła naa w: 
*epą ulicę: Pod naciskiem warun-

Aby uniemożliwić powrót
Marsz. Piłsudskiego' do armji.

Sensacyjne oświadczenie min. Ziemięr,kiego o uchwale 
Rady mitiisiiów.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
W a rs z a w a , 15 s tyczn ia .

Dzisiejszy „Robotnik ’ zamieszczą 
list mm. Ziemięckiego. który stwier­
dza. jako  wnioskodawca na Radzie 
ministrów o  sprawie powołania 
marsz. Piłsudskiego do służby czyn­
nej, lże uchwała dotycząca, przyspie­
szenia prac Sejmu nad ustawą o uaj-

-----------XU Oj,

w yższyyh  władzach w ojskow ych, 
jest sprzeczna 7 intencjami tego 
wniosku. Uchwała ta — wedle o- 
świadczenia min, Ziemięckiego, ma 
w ręcz odw rotny cel, a to utrudnie­
nie M arszałkowi Piłsudskiemu po­
wrotu cło armji.

Wywiady z marszałkiem Piłsudskim
w sprawie ustawy” o najwyższych władzach wojskowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 stycznia. 

Dzisiejszy „Ekspres Por.“  i „Ku­
rjer Por.“ zamieszczają identyczne 
w yw iady z marsz. Piłsudskim w  
sprawie projektu ustawy o  nia.jy yż- 
szych władzach państwowych- 

Marszałek Piłsudski na odnośne 
zapytanie ośw iad czy ł. „Uważam te­
raz, jak i uw,ażatem dawniej, iż pre­
mier Skrzyński, który i przedtem 
zasiadał w  gabinecie, musiał dobrze 
wiedzieć o celach i tendencjach ta­
kiej ustawy. Toteż, przyśpieszając 
obecnie jej załatwienie, miał niewąt­
pliwie ten sam cel, jaki przyświecał 
ministrowi Sikorskiemu, tj. w yraź­
nego pozbawienia armii miojej oso­
by, nawet w  razie zbrojnego konfli­
ktu. gdyby nieszczęściem miało 
przyjść do niego*

Na zapytanie, co marszałek Pił­
sudski mó wi1 o s w o jem o świadczę- 
Wiu w  okresie ostatniego przesilenia 
rządow ego, złoż.onem w obec Prezy­
denta RzpUtej, a w  obecności premje- 
ra Skrzyńskiego, odpowiedział mar­
szałek Piłsudski, jak następuje: 

„P rzy pierwszym  moim pobycie 
w  Belwederze, p. Prezydent Rzpltej 
zechciał zapytać minie o  radę co  do 
osoby , nadającej się na stanowisko 
ministra spraw wojsk. Przestrzega­
łem go w tedy przed powrotem  sto­
sunków, jakie zapanowały w  armji 
pod kierunkiem min. Szeptyckiego i

Sikorskiego, a co  cno osoby , która- 
by była najodpowiedniejsza na to 
odpowiedzialne stanowisko, oświad­
czyłem , że  nie mtogę nic w  tej kw e­
stią powiedzieć, dopóki minister Jhm’ 
nie zostanie sformowane i aopók.- 
nie będzie odpowiedzialnego preze 
sa Rady ministrów.

„O dy następnie po raz drugi- zo ­
stałem w ezw any w  tej samej s p a ­
wie, złiożyłem inne oświadczanie, 
którego jednak na prośbę Pana Pre­
zydenta RzPlItej nie ogłosiłem. Dziś 
tnogę powiedzieć, że radziłem mu 
w yprać na ministra kogoś z  poaiię • 
dzy oficerów , którzy zdobyli sobie 
w  czasie w ojny szacunek, a nie 
schodząc ani na cJiwlyj z pola wal­
ki i nie prowadząc intryg politycz­
nych. —  Jednocześnie przestrzega­
łem przed kontynuowaniem złych 
tradycyj byłego austriackiego szta­
bu generalnego w  armji polskiej. 
W ięcej w  tej sprawie me chciałbym 
w  tej chwili pow iedzieć11.

Nominacja p. Fr. Sokala.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 15 stycznia. 
Dt-kreŁem z dnia 11 b. m. P . P re­

zydent Rzpltej zamiano we i p. Fran­
ciszka Sokala posłem nadzwy czai­
li ym i ministrem pełui «ir*ocniym w 
III stopniu służb., jako stałego dele­
gata Polski przy Lidize Narodów.

k£w w spółczesności szukamy pol­
skiej racji stanu, lecz zdezoriento­
wani w  przeszłości na próżno usi­
łujem y pochw ycić nitkę, wiodącą 
do kłębka zagadnień polityki naro­
dowej.

W idom ym  objawem  tego zagubie­
nia zdrow ego, zawsze najpewniej­
szego instynktu narodowego jest 
defetyzm polityczny u dołu — w  
społeczeństwie i kompletny rozkład 
ideowy u góry — na terenie parla­
mentarnym.

Stronnictwa, grupy, partjo prze­
chodzą okres, fermentacji, klarowa­
nia program ów, rewizji sw oich ha­

seł i ulegają ewolucji pod wpływem  
realnych warunków życia.

Lecz każdy rozkład stwarza war 
runkii dla n ow ego  żyd a .

G dy pękają w rzody, mamy na­
dzieję, że rekonwalescencja w krót­
c e  nastąpi.

Może to ostatni Sejm, zatruty „pa­
lącą koszulą Dejanhy” , zdem orali­
zow any demagogią, sobkositwem i 
dyletant] zmem.

M oże strumień już następny dh 
wyborów- w y czy ści tę stajnię Au- 
gjasza, i od ł ry je m ocno bijęcc, zdro 
w e  źródło rozumne;' myśli pań­
stw owej.

0 jednolity froni thłopski
(Tełeionem oć naszego korespond.) 

Warszawa, 15 stycznia. 
P oseł W aler on, jako Prezes Klu­

bu Chopskieko, zwróciii się listow­
nie do zarządu Klubu Rad. Sti, Chi. 
(grupa ks. Okonia), proponując po­
łączenie obn klubów.

Kandydat na delegata sowieck. 
do roki wafi z Polską.

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 15 stycznia. 

Dziś w  przejeździe z  Nienńec za ­
trzymał się w  W arszaw ie członek 
kolegjum komisarjatu ludowego ala 
spraw zagranicznych Rosji sow., p. 
Fiirstenberg-Hanecki, który ostat­
nio zaw arł um owę handlową .rosyj­
sko-niemiecką,

P. Furstenberg-Hanecki upatrzo­
ny iest na delegata sowieckiego dłe 
rokowań o traktat handlowy z Pol­
ską.

Gorika wiadomość 
o słodkim cukrze.

(Telefonem oci naszego korespond.) 
Warszawa, 15 stycznia. 

Min. skarbu p. Zdziechowski zgo­
dził się na podwyżkę c»ny cukru. 
(A dolar spada! —  Pirzyp: Red.).

Notowania giełdowe.

Dolary w  obrotach pryw atnych: 
w e Lw ow ie 7.60— 7.50 zł.; w  W ar­
szawie 7.60 zł.; w  obrotach banko­
w ych : w  W arszaw ie 7.22 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolary. Transakcje: 7.20 
Sprzedaż. 7.22. Kupno: 7.18.

Zurych urzędów] : W arszaw a
7C.00. N. Jork 5.17 i pięć ós m y di. 
Londyn 25 15 i' pół. Paryż 1931 i .je­
dna czwarta. W iedeń 72.87 i pół. 
Piraga 15.33. W łochy 20 89. Bęlgjja 
23.50. Budapeszt 72-80. Sofia 3.60. 
Holandia 208.05. Oslo 105.90. Kopen­
haga 129.00. Sźtukhoiim 136.65. Hisz­
pania 73-25. Bukareszt 2.30 i opł. 
Berlin 123-25. Belgrad 9.14 i pół.

Pogjełda nowojorska: W arszawa 
14.00. Londyn 4.85 i piętnaście sze­
snastych. Piaryż 3.72 i trzy czwarte. 
W iedeń 14.06. Plraga 2.96 i jedna 
czwarta. W łoch y  4.03 i s-iedrr ó - 
smyich. Belgja 4-53 i siedm ósmych. 
Budapeszt 14.06. Szwajcaria 19.32. 
Sofia 72.50- Holandia 40.20. Oslo 
20.38. Kopenhaga 24.91. Sztokholm 
26.78. Hiszpania 14.16. Bukareszt 
44.75. Berlin 23.80 i pół. Belgrad 
1.77 i jedlna czwarta- 

— o—
KURS DOLARA W  WARjSZAMTE.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 15 stycznia. 
Kurs dolara w  obrotach prywat­

nych w ynosi! dziś 7.50 przy słabe) 
tendencji.
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Nowy ośrodek polityki chłopskiej w Sejmie
Deklaracja programowa i kierunek działania zjednoczonych

Lwów, 16 stycznia.
(H) Ostatnio dokonany rozłam w  

„W yzwoleniu”  i utworzenie Przez 17 
posłów  secesjonistów nowego ugru­
powania sejmowego pod nazwą 
Klub Chłopski oraz postanowione już 
połączenie tego klubu ze 7 wiąztdem 
Chłopskim —  w szystko to stanowi 
splot w ydarzeń o pierwszorzędnem  
znaczeniu politycznem.

Połączenie się 17-tu posłów  giu- 
*i|y. p. Dąbskiego z klubem posel­
skim Związku Chłopskiego, liczą­
cym  U-tu posło-w, s t w o r y  bowiem 
n ow y silny ośrodek polityki ludo­
wej na terenie parlamentarnym, co 
zapewne nie pozostanile bez w p ły ­
w u  na dalszy rozwój wydarzeń. 
Kierunek polityczny now ego stron­
nictwa określa w  ogólnych zarys ich 
odezwa i deklaracja programowa, 
zamieszczona w ostatnim numerze 
„Gazety Ludowej“, ti. w  w ychodzą­
cym  w  W arszaw ie organie tejże 
grupy.

Odezwa ta stwierdza, że od sied­
miu lat dzieje się chłopom w Polsce 
najgorzej ze wszystkich warstw 
społecznych, nigdy jednak nie było  
na wsi takiej nędzy, jak obecnie. 
Głównenń przyczynam i tego  są: 
nadmierny aparat biurokratyczny i 
fałszywy kierunek polityki gospo­
darczej wszystkich dotychczaso­
w ych  rządów.

Dalej przedstawia odezw'a, iże do­
tąd w polityce ludowej istniały dwa

kierunki. Jeden, umiarkowany —  
piastowy, oparł się na sojuszu z pra­
wicą. Tu Polityka nie data chtuiPtom 
nic, a tylko dotkliwe isitraty. Drugi
kierunek t. few. „radykalny”, repre­
zentowała polityka „wyzwolenio- 
wa”, która opierała się na sojuszu z 
socjalistami. G dy przyszło do u- 
dhwalania reformny rolnej socjaliści 
połączyli się z Prawicą, z  którą rzą- 
dizą dotąd razem z wiadom ym  skut­
kiem. Okazało się w ięc, że jedni i 
drudzy, zarówno piastowcy jak 1 
wyzwoleńcy, prowadzili politykę

klubów chłopskich.
zgubną dla chłopów, którym potrze­
ba jasnego programu i siły.

Secesjomiści wystąpili z „Vt ytzwlo- 
lenia“ , aby ratować od nędzy prze­
ważającą w iększość obywateli Pań­
stwa i pierwszymi ich krokiem ^bę­
dzie nawiązanie rokowań ze Związ­
kiem Chłopskim i grupą ks. Okonia 
w celu połączenia się.

Odezwa zw raca się do pozosta­
łych posłów' „W yzw olen ia11 zaw e­
zwaniem, aby nie przeszkadzała łą­
czeniu się chłopów i woła: „Nie 
masonów', a polskiej sprawy broń­
cie;!”

Postów  „Piasta11 zaś w zyw a : „po- 
rzućcib nafciarzy i geszefciarzy, a 
połączcie się z mami w  jedne:n wieł- 
kiein stronnictwie olitopiskiem!11

Jak wynika z  pow yższego, ze 
strony nowej grupy sejmowej nale­
ży oczekiw ać polityki klasowo- 
ciiłopakiej, opartej o podstawy ideo­
we demokratyczne przy wysunięciu 
postulatów gospodarczych.

W  związku z tenii wydarzeniami, 
w kołach politycznych mówi się 
wie'e o różnych zmianach natury 
perison-alinei. I tak rozpad „W y zw o ­
lenia11 stawia to stronnictwie w  rzę­
dzie klubów mniejszych, a ternsa- 
tnem spowoduje też ustąpienie p. 
Poniatowskiego ze stąnowisika wi­
cemarszałka Sejmu.

Pretendentem do miejsca w  pre­
zydium Sejmu staje się Koło żyd o­
wskie, liczące 34 członków . Ponie­
waż jednak nowy klub chłopski, z ło ­
żony dziś z 28 posłów  w  niedalekiej 
przyszłości powiększy się najpraw­
dopodobniej o awóch posłów z gru­
py ks. Okonia orlaz o kllkii secesjor 
nistów z „Piasta”, zatem możliwą 
jest rz-eczą, iż przew yższy on licze­
bnością Koło żydow skie i miejsce w 
prezydium Sejmu otrzyma. J.ak sły ­
chać, w  tym wypadku najpoważ­
niejszym kandydatem na stanowi­
sko wicem arszałka Seunu byłby po­
seł Andrzej Pluta.

W edle pogłosek, Klub Chłopaki 
wejdzie także do koalicji ifeąduwej.

-xo  ox-

Z  p r a s y  r u s k i e j .
Roflział administracyjny w Bolszewji. Krytyka polityki PPS. 

w sprawie reformy rolnej.
Lwów, 16 stycznia.

„Difło11 zamieszcza w numerze 
dzisiejszym  obszerny artykuł w 
sprawie podziału admhiistracyjnego 
Ukrainy sowie akM. Ta reforma ad­
ministracji dokonuje się w  celu u- 
pioszczenia i udogodnienia funkcyj 
administracyjnych, a także pod ką­
tem widzenia wzmocnienia elemen­
tu proleiarjalnego. Cała Ukraina jest 
obecnie podzielona na 41 okręgów 
i na 632 rejonów , prócz autonomicz­
nej republiki Mołdawskiej. Ujedno­
stajnienie podziału administracyjne­
go utrudniają t- zrw- „narodow ościo­
w e  rejony i. gromady. Każda miej­
scow ość , licząca 1.000, a nawet w y ­

jątkowo 500 mieszkańców, m oże się 
stać jednostką narodow ościow a. 
Taki system  administracyjny w  o- 
statecznym rezultacie nie przyniósł 
oszcz)edriuśu budżetowych, jak się 
spodziewano i dlatego nic w szyscy 
2 nliego zadowoleni.

Artykuł „Dziennika Ludow ego11 w 
sprawie wykonania reform y rolnej 
z pokrzywdzeniem  ludności kreso­
wej w y w oła ł ży w y  oadźwięk w 
„Dile11, które wy-raża zdziwienie i o- 
burzenie, dlaczego pepesow cy pol­
scy  teraz naJ tern pokrzywdzeniem 
ubolewają, skoro sam za uchwale­
niem tejże reformy glosow ali dla 
dobra polskie! burżuazfii rolnej.

-o x  x o -

Otwarcie wystawy grafików polskich
w Budapeszcie.

"Budapeszt, 15. 1. (PAT). W czoraj 
od było  się tu uroczyste otwarcie 
wystawy grafików polskich.

Aktu otwarcia dokonał mmister 
oświaty hr. Klobeisberg w  obecno­
ści ciała dyplom atycznego i szere­
gu najwybitniejszych osób tutejsze­
go .społeczeństwa.

Po dokonaniu otwarcia wysta wy 
zwiedził ją prezes Ho,rthy, który 
przy tej okazji wyraził gorące uzna­
nie dla sztuki pojskiej. Cała prasa 
budapeszteńska wita gorąco w ysta­
wę artystów  polskich- 

  00------

A P O L L O  L E W
Dziś dnia IB bm. uroczysta premjera arcydzieła produkcji polsk.aj

Polska „Hrabina Paryża**
Wielka sensecja erotvczna, 12 aktów, całość w jednym programie 1

A .  F f . &  A . W  A
reżyserii Wiktora Biegańskiego

W głównych rolach: 1081
Halina Łato^sf&ka— Sym

Najpiękniejsza Warszawianka polski Gajdarow
Niebywały przepych i wystawał Przeszło 40 toalet firmy R Herse. Wspaniałe 

wnętrza! Nadzwyczaj emocjonująca treści 
UWAGA! Ze względu na wysoką wa tość artystyczną i nadzwyczajną te- 

chni ę, film ten został zakupiony na Amerykę, Francję i Anglję. 
Filmem tym polska wytwórczość po raz pierwszy zdobyła rynki zagraniczne.
Specjalna ilustracja muzyczna! Zwiększona orkiestra!

Dla unikuięcia ściska i wyczekiwania:
w dni sobot. i niedziel, pierwszy seans o g. 3 ej, w dni powszednie pierwszy 
seans o g. 4-ej. — Legit. wol. wstępu i bilety ulg. przez 5 dni nieważne.

LEW APOLLO

„Wyzwolenie11 zgłosiło wniosek
na votum nieufności dla rządu.

Sejm przyjgf ustawę o cudzoziemcach i zakończył dyskusję 
nad pragmatykę nauczycielską.

Waajszawa, 15. 1. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, przed 
porządkiem dziennym, po ułożeniu
ślubowania poselskiego przez ks. 
Aleksandra Kupczyńsldego, który 
w szedł na miejsce zm arłego posła. 
Mani (Ch. N.), poseł Poniatowski 
wniósł o postawienie na porządku 
dziennym wniosku Wyzwolenia o 
wyrażenie votuni nieufności rządo­
wi za pogwałcenie ustawmy o refor­
mie rolnej, przez ogłoszenie w y k a ­
zu imiennego majątków podlegają­
cych  prz3rmnsowe)j parcelacji, obej­
mujących 50.000 ha, zamiast 200.000 
ha. W ob ec sprzeciwu sprawa nie zo ­
stała postawiona na porządku dzien­
nym.

P rzy  trzecaem ^zytani-u ustawy o 
cudzoziemcacn przemawiaj jeszcze 
p. Kordowski (W yzw olenie).

P o  końcow em  przemówieniu spra­
w ozd aw cy  p. Zwierzyńskiego przy­
stąpiono do głosowania.

Wniosek o odesłanie ustaw y do 
komisji upaar 91 głosami przeciw  
82. Ustawą przyjęto w trzeciem czy­
taniu 1G4 głosami przeciw 94.

P o  ogłoszeniu wyniku głosowania 
na ławach mniejszości1 rozległy się 
bicia w pulpity i okrzyki.

Przystąpiono do  dalszej szczegó­
łowej rozprawy nad pragmatyka 
nauczycielską. Rozprawę tę ukoń­
czono.

Pozostało jeszcze końcow e prze­
mówienie spraw ozdaw cy i g lo s o ­
wanie. które odłożono d;o  jednego z 
następnych posiedzeń.

Po odczytaniu w niosków  i inter­
pelacji, zamknął marszałek Posie­
dzenie, oznajmiając, że  termin na“ 
stępnego posiedzenia bęazie poda 
ny do wiadom ości pisemnie. Przer­
w a w  plenarnych 'Posiedzeniach ma 
b yć wykorzystana na ob iady  w szy­
stkich komisji. W  szazegółmości ob­
radow ać ma komisja budżetowa co ­
dziennie rano i popołudniu nad Spra­
wozdaniami Najwyższej Izby K on ' 
troli Państwa. M arszałek zaznaczał, 
że wykonanie tei pracy jest konie­
czne przed przystąpieniem d o  obrad 
nad preliminarzem na ir. 1926. Ple­
narne posiedzenie zamierza marsza­
łek zwołać z końcem bm .

-xoox ■

Redukcja korpusu oficerskiego policji.
W arszawa, (Tel. wj.).

Dowiadujemy się, że w  związku 
z prowadzona akcją oszczędnościo­
w ą —  komisją, powołana d o  (prze­
prowadzenia redukcji w  urzędach 
podległych min. spray' w ew nętrz­
nych, zażądała dokonania dalszej 
redukcji w  organizacji policji Pań­
stwowej.

Pierwsza redukcja -dotyczyła niż­
szych  funkcjonarjuszów —  obecnie 
sprawa odnosi się d o  redukcji kor­
pusu oficerskiego policji.

Narazie ma uledz redukcji 155 sta­
nowisk oficerskich. W edług zaleceń, 
poczynionych przez komisję, reduk­
cja powinna objąć w  odpowiednim 
stosunku liczbowym , wszystkie bez 
wyjątku stopnie służbov'e, a w ięc 
zarów no inspektorów, podinspekto­
rów i nadkomisarzy, jak i komisa­
rzy, Podkomisarzy i asprantów.

W ładze naczelne policji zalecenia 
te co do gradacji uważają podobno 
za niewykonalne głów nie z tegc 
powodu, że z wyjątkiem  aspiran­

tów  i niektórych podkom isarzy, ofi­
cerow ie w yższych  stdtPWi są już 
w szyscy  prawie stabilizowani, a z y ­
li usunięcie ich z  posad .połączone 
byłoby z  dużymi wydatkami dla 
państwa.

C yfrow o redukcja ma b yć  w edług 
projektu władz naczelnych policji 
przeprowadzona kosztem  bUsk® 
J00 nieobsadzonych dotychczas eta- 
tów  aspirantów i podkom isarzy 0raz 
kosztem  55 wyższych funkcjonariu­
sz ów  dotąd jeszcze z  rozmaitych po­
w od ów  n iestabfcow anyćh .

ARAUA RUMUŃSKA AiANIFE- 
STUJE ZA B. KS. KAROLEM.
Londyn, 15. 1. (PAT). „Morning 

Post”  ogłasza telegram z Rumuni* 
-o odbyw ających się tam manifestu 
cjach- w aranji na rzecz ks. Karol2 
W iadom ość ta gips: datej, że v' 
związku z wystąpieniami w  arffl? 
rząd zawiesił w urzędowaniu 38 g® 
neijałów.

— ° °  -
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Pod znakiem czasc.
e p id e m j a  p l o t k i .

L w ów , 16 stycznia.
Niema od pewnego czasu dlnia, w  

Łtórymby się (niffe pojawiła nowa. 
sensacyjna wiadom ość, okazująca 
Sl5  nazajutrz pospolitą kaczką dzien- 
ttńŁarską, albo Ł niedziennikargką. 
w ''bitne osobistości podają się do 
aymis.K, urządzają ztamachy stanu, 
zawierają przymierza zunucomici o - 
sziuści uciekają za granicie i t. d., 
®utiic«ność elektryzuje się, cieszy, 
tewoży, biada, pomstuje, dopóki nie 
"Wyczyta na drugi dzień lub za parę 
dni w  dziennikach, że w szystko to 
być m ogło, ale w łaściw ie nie było.

R żecz ciekawa i niezbadana, -  
Sdzie rodzą się podobne plotki. Czy 
f/tryfcuje ie ktoś z całą św iadom o- 
Scią kłamstwa, czy  „domyślni11 do­
myślają się za wiele i przekonani są, 
Ze widzą to, czego nic w idać, czy  
też robią z  muchy wielbłąda, jeżeli 
teogólifcl mucha istnieje.

Jedyną pewną rzeczą jest —  pod­
łoże plotki. Lubi ona powstawać me 
W' czasach nudnie normalnych, gdy 
Wszystko toczy  się ustalonym, nor­
malnym trybem —  alie w  chwili, 
Sdy umysły, podminowane gorącz- 
"A oczekiwania, lada chwila spo­
dziewają się niezwyKłych w ypad­
ków. Ni,gdy nie w yrastało z pod 
bierni tyle sensacyjnych plotek, co 
te czasie wojny. W ojenna psychika 
ludzka stanowiła majpodatniejszy 
materjał do tworzenia i rozsaerze- 
jfią najklamliwszych wieści, byie 
u ‘y  dostatecznie rewelacyjne.
. 1 dziś usposobienie społeczeństwa 
test podobne. G dy jest źle —  najłu- 

jest przew idyw ać, że albo bę- 
dJJe łepjęj, albo jeszcze gorzej. P o ­
kojowa plotka różni się od wiojenr 
jteJ najczęściej tern, że ma charak­
ter specjalnie personalny.

Ale zaraza taka nie trwa z w y ­
czajnie długo. Po kilku tryumfalnych 
te>cbodach tia judatniejszy eh plotek, 
te^zychiodzi otrzeźwienie, skoro naj- 
^Okwialniej m yślący Ludzie hronić 
ste zaczną przeciw  wszelkim sensa- 
Mrom słowam i: „Ja już niczemu nie 
?  terzę !‘. (m)

Piadanie doktoratu honorowego
prof. Ernestowi liliowi.

1-wów, 16 stycznia.
W szechnica Jana Kazimierza u- 

cizciła w czoraj uroczyście zasługi 
jednego z najwybitniejszy cli profe­
sorów  swego grona, znakomitego 
prawnika polskiego, Jra Fmesfca 
Tilla, nadając mu ty j ul doktora „ho­
noris causa”  na W ydziale prawa.

W  auli| Uniwersytetu zgromadził 
się w  południe senat akademicki w  
tradycyjnych togach z  rektorem 
Poręoowiczem na czele, oraz liczne 
grono gości z wioj. Garapichem, pre­
zesem Sądu apel;. Czerwińskim, pre­
zydentem dyr. poczt. Dutczynskim, 
prez. dyr. koleji Prachtl-Mora- 
wiańskim, prez. Prokuratorii skarbu 
Hamerskim, pułk. Haudekiem, w ice­
prezydentem miasta Stahlem, rekto­
rami innych najwyższych uczelni 
i i. Galerie ob iegły  tłumne rzesze 
m łodzieży akademickiej.

Chór akademicki odśpiewał kairo 
tatę, poczem  zaorał gros rektor Po- 
rębowicz. M ów ca zagaił uro­
czystość, przypominając nieocenio 
ne zasługi prof. Tilla w  senacie aka­
demickim, w  towarzystw ach nauko­
wych, w  komisji kodyfikacyjnej, o- 
raz jako referenta fundacji akade­
mickich- Zasługi jego  dla polskiej 
nauki prawa przedstawił promotat 
pro*. Longchamps. Kiedy dr. Ernest 
Ti 11 zaczynał pracow ać jako praw­
nik —  rozpoczął m ówca —  nanka 
prawa w  Polsce była pogrążona w

upadku. Nie ustawał w  pracy, zw ła ­
szcza nad ustaleniem polskiej termi­
nologii prawniczej, jakiej riie mie­
liśmy i nad postawieniem nauki pra­
wa na odpowiedniej wyżynie. Z 
działalności jego n!a tern poliu w y ­
mienić należy przedćwiszyistkiem za­
łożenie i długoletnią redakcję cza.' 
sopisma „Pirzegląd prawa i admi­
nistracji" oraz sześciotom ow c dzie­
ło „Prawo cywilne austriackie". Dr. 
Till umiał łączyć poszanowanie u 
staw z prawdziwym zrozumieniem 
życia, dlatego też dzieła jego  nie 
stały się martwym inwentarzem 
bibłjotek, ale poszły w życie. Jest 
on wzorem obywatela pełnego po' 
świecenia, który Polskę kacih'a nie 
słowem , ale czylniem.

M ów ca odczyitał tekst dyplomu 
po łacinie, poczem w ręczy ł soleni 
zauitowi bullę z aktem.

Delegat Uuiwers^ tetu Jagiel­
lońskiego w  Krakowie pirof. Zoll złO' 
ży ł nowemu doktorow i honorow e­
mu hołd imieniem tej instytucji, w y 
rażając życzenie, by podjęta przez 
prof. Talia praca nad jednolitem 
prawem obiigacyjnern w Polsce sta­
ła się jedną z  podwalim prawo­
rządności w  naszem państwie.

Do głębi w zruszony solenizant 
podziękował serdecznie za, zaszczyt 
lalki, mu przypadł w  ucizfale. Uro­
czystość zakończył śpiew' chóru 
akademickiego.

Utworzenie djecezji gdańskiej.
Gdańsk, 15. 1. (AW). Papież w y ­

dał bullę, mucą której utworzona zo­
staje' diecozja gdańska. Części die­
cezji chełmińskiej i warmińskiej od­
padają' z  pod jurysdykcji dijeceziii 
gdańskiej. Kościół poklasztoirny w  
Oliwie zostaje podniesiony do god­
ności katediry ze wszystiKiemi pra- 
wlami, przysługującemi katedrom.

Wykonanie rozporządzenia i  apie- 
5jki« go powierzono dotychczasowe­
mu iudminlsiuiatoiiOiwi apostolskiemu,

ks, oisKupowi 0 ’Rourke, który ró­
wnocześnie podniesiony, został do 
goduości biskupa gdańskiego. —
W  bulli sw ej papież w zyw a ludność 
gdańską ao wierności i pasluszeń- 
stwia nowemu biskupowi.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

0 uniwersytet ukraiński.
W arszaw a, 16 stycznia.

W sprawie powołania do żydia. 
uniwersytetu ukraińskiego odbyć 
się ma 25 b. ra. Posiedzenie komisji 
organizacyjnej, n)owołr-nej przez  mi­
nistra oświaty dr. Graoskiego. Ze 
strony ukraińskiej wezmą w  tej kon 
ferecjp 'udział profesorowie: D u p  
strzariski, Koiessa, Rudnicki i Smal 
Stocki.

 oo-----
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LWU W U „ODDZIAŁ ZA W O D O - 
W  EGO ZW IĄZK I NAUCZYCIEL- 
S 7W A  POLSKICH S /K Ó Ł  ŚRED*
zwołuje na dzień 17 o. m. t  j. w  
niedzielę, c. gCiOA, J '-tp  pr. 
sali liistyiuai r«.cti oleyicznego ul. 
Pouriarda 5. p ie-w sze zebranie 
sw ych  członków , na którem sprawy 
pragmatyki nauczycielskiej om a­
wianą będą przez iej referenta w  
sejm owej Komisji Oświatowej p o ­
sła J Smulikowskiego. Zadania i ce­
le Zaw odow ego Związku om ów i je ­
go Deiegat z W arszaw y obecni .zaś 
będą mogli rozwinąć obszerną dy­
skusję, porządkiem obrao uwzglę­
dnioną, w której poruszone będą naj 
ważniejsze kwestje, z łączone ze  
szkolnictwem polskiem i dolą jego 
nauczycielstwa. Goście ze sfer inte­
resujących się szkołą 'Polską bardzo 
mile widziani!

■.... 'fa* .- .
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(Trzy listy do Frani).

(Ciąg dalszy).

Ak dnia jednego —  ipamiętarn, jak 
była to sobota, gudlzina 3-cia 

^południu, szłam sama brzegiem 
terasa... Dzień b y ł wiosennie cu­
downy;, powietrze przesycone w o- 

Na modrej fali chylił się tu i 
drobny ża,giel biały... Opanowa- 
mnie i nawskroś przeniknęło 

J^zedżiwne uczucie szczęścia, b ło­
gości, sw obody... I witedy — to 
Jasność powstała w e mnie. „Tak, 
teysiałam —  Emil ma słuszność. To 
te&zystko nasze: cały ten przestwór 
te,ebios i morza, przyroda cała i 

o ó ce  rozzłocone i woń, c o  zdała bde 
upojeniem... Szalony, ktoby da- 

°te tych nie cenił. I on mój jest •— 
_Sa jestem jego. Gzermużby szezę- 

,?*>  jakie wzajem dać możemy so- 
te> miało nam mniej dóstępnem być 

^ r a d o ś ć  Dławienia się w  tych od- 
2v" <lĈ  - s teńca, jasności i woni?., 

ń! Cała piersią ży ć ! Emjń ma 
, 2bość! 'Wycisnąć 0  życia  cały 

0  ozar. jak treść z tych złotych

B i

KATASTROFY W  KOPALNIACH.
Z Wilburton (O klalom a) donoszą: 

Sicutkiem wybuchu w  kopalni to- 
w a rzystwa M ac Lenell zasypanych 
zostało około i00 gormków.

Z Nagasaki donoszą: W  kopalni 
węgla obok Takanaitau nastąpiła eks­
plozja, 20 robotników zabitych, w ie­
lu pokaleczonych. Pc katastrofie u- 
sljował oodziaf pogotow ia ratunko­
w ego, z łozon y  z 16 ludzi, dostać suę 
do kopalni —  skutkiem ponownej 
eksplozji w szyscy  rozszarpani zo­
stali na strzępy.

Jak z, Dortmundu donoszą nastą­
piła w  kopalni' w  Slkohede elks.plo- 
zja,  ̂której ofiara padło 2 górników 
zabitych i 5 pokaleczonych.

 00------

kul, których pełne ogrody will do­
okoła” ...

Mam, Franiu kochana, w tej je- 
sztże chwili wrażenie, że pulchna 
pani zeegrowała mi fragment listu, 
któi ym oanajmić musiała obyw ate­
lowi Emilowi swe ,jnadazłowiecze“  
nawrócenie. W ygłosiła  nri go te­
atralnym tonem. Podobne kwiatki, 
rażące mię już na scenie, drziwtnie 
działają mi na nerw y w  życiu 00- 
dzieinoem. Gtzułem, że zwolna 
topnieje w e mnie cala sympatja, 
zrodzoaia w  swoim  czasie wyzna­
niem i Łzami mej „kMent:ki“ . Mały 
iej umysł i mała dusza uległy — 
zaprawdę —  w  nazbyt sitófłń sto­
pniu zakaźnym bakcylom fałszyw ej 
literatury, pseudo-fiLozofi i sztucz­
nych emocji. Spytałem w ięc tyllkc:

—  Zatem, łaskawa pand, stało się, 
co  stać się m iało? 1 jest w  społe­
czeństwie jedna więcej para, na le­
w o idąca —  a, przepraszam! jedna 
„nadpaira" więcej.

— Nie, panie, —  odparła z god­
nością okrąglutka parni. Wtóeiłam 
z Autibes dopiero przedwczoraj.

Nastąpiło krótkie milczenie.
—  W róciłam  przedw czoraj do­

piero do domu i nie chciałam jeszcze 
w idzieć się z  Emilem. Zależało mi 
na stwierdzeniu, czy  —  i jaki w pływ  
w yw rze na iną decyzję pow rót do 
moich ścian, do męża i otoczenia-..

Przekonałam się jednak, że posta­
nowienie to niezachwiane. Idę ku 
mej przyszłości z  świadpnią siebie 
JKcyiziją.

—  W  takim razie — zauważyłem  
—  nie zdaję sobie jasno sprawy, co  
mi sprowadza przyjem ność pow tór­
nych odwiedzin pand...

Uśmiechnęła się pobłażliwie.
—  Zdawało mi Się, że ewolucja 

moja zainteresuje pana, jako psy­
chologa, i że może te na-sze przeży­
cia nasuną się tw órczości pańskiej 
,ako materjał nie do pogardzenia... 
A nadito —  czułam potrzebę w ypo­
wiedzenia się, wyrzucenia z siebie 
tego, ao przepełnia mi serce.-., że 
zaś panu jednemu zwierzyłam  po­
czątek tych naszych dziejów, zda­
w ało mi się, że i zakończenie najle­
piej będzie podać Mu do w iado­
mości.

W iesz, Franiu, ten m otyw  osta­
tni, w ydał im się u niej szczerym. 
Pulchna pani dodała jeszcze, ironi­
zując nieco:

—  C zy może nie powinnam była 
tego rob ić?

—  Dozwoli pani —  odparłem po 
cłiwsli namysłu —  że meritum spra­
w y  wy ab minujemy z dyskusji w  tej 
ch w ili Decyzja pani jest m ecoW oną 
jak mi to pani ośw iadczyła sama; 
wszelkie zatem perswazje chybiają 
tern samem celu. Chciałbym jednak 
wi kró-kości przedstawić pani

skromne moje zapatrywanie na fi­
lozofię N ietschcgo, a raczej, na jej 
interpretację i zastosowanie przez 
panlią i Jej kuzyna.

—  Odkąd się zbiorow iska ludzkie 
zorganizowały w  formę1 i istotę 
społeczeństw  1 odkąd nam hisiorja 
dzieje id . myśfi i czynów  przekazu­
je, m ożem y stwierdzić, że awie 
sprzeczne doktryny Wiodą w raz z 
sooą spór o duszę człow ieka: każda 
z nich przyrzeka mu szczęście, 
każda innymi środikami do osiągnię­
cia go zmierzać zaleca. „U żyw aj 
śmiało życia — w ola  jedna —  o pra­
wą nie troszcz sie żadne, -ozjkaz u- 
żyd a  stawiaj ponad w szystko1'. Na­
zw,firny to epifcureizmem, paga- 
niizmem, geetyzmem, cz y  moral­
nością duchów w ładczy et —  
w szystko jedno: bedizie zawsze ni- 
czem więcej, jak wyrozurnowanym 
egoizmem. Druga doktryna podaje: 
„Znoś z ło : wyrzekaj się wszelkich 
żądz. Zapominaj o sobie i staraj się 
jedynie o dobro współbraci. R oz­
kosze ży d a  zewnętrznego —  to mi­
raż szczęścia -  kłamstwia. Jedynie 
życie ducha wartem jest zachodu11. 
To znów sioicyzm  .—■ w ytyczna i 
przewodnia przeważnej liczby w ie­
rzeń; to, co paifi nazwara „m o/ał- 
ruuśtaą służalców  —  czy  niewoltti- 
ków 11 —  słowem , systematyczny 
ajtrulżm.

(C. d. Ł.)
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Z iycia młodzieży,

Odparcie ataku endeckiego
na „organizacje lewicowe".

Na chwałę młodzieży wszechpolskiej i jej prezesa.

Plotki o rezygnacji gen. Żeligowskiego.

Lwów, 16 stycznia.
Z  kół m łodzieży akademickiej o- 

n zymoijemy następując j p ism o:
W  numerze 13 „S łow a  Polskiego* 

iflcazał śię artjkulflk p. t. „Młodzież 
a Idea ', pióra p Tadeusza Piszcz- 
fcowskiego. Autor artykuliku, mistrz 
autoreklamy, autor niezliczonych 
autopanegir yków , wypisywianycn z 
przedziwnym  uporem, dzięki bara­
nie} cierpliwości czytelników „S ło ­
w a Polskiego** w  dziale „Spraw y 
akademicki e“ , przebrał tym razem 
miarę. Przedtem śpiewał hymny na 
oześć M łodzieży W szechpolskiej, 
azy.fi Tadzia i Mięcia Piszczikow- 
SKich, i Zdzisia Słabła, obecnie nie 
przestał na autoreklamie, ale napadł 
m* „wrogie" lewicowe organizacje 
Młodzieży Akademickiej.

Tylko M łodzież Wszechpolska 
myśli ideow o ( ? ? ! ! )  czuje ideow o, 
żyje ideow o, ma program ideowy. 
Nie posiada programu i nie myśli i- 
deow o młodzież wszelka inna, lew i­
cow a, centro wa. Oitóż jeżeli chodzi 
o ,-Posieł»‘.‘ o M łodzież Ludową, 
chętnych czy  ciekaw ych odsyłam y 
do naszego programu, do naszej ue- 
idaratji ideowej (czasopismo „M ło­
da Myśl Ludowa" Nr. 1).

Natomiast u w ażam / za swój o - 
fco wiązek zwrócić uwagę na smutny 
dła autora fakt zupełnego zamarcia 
życia ideowego w  Czytelni Akade 
tnlckiej, dzięki panowaniu w  niej 
Młodzi; eży W szechpolskiej od  lw u  
lat. Przedtem od byw ały  się tam 
w ieczory  dyskusyjne, od czyty  z 
dziedziny nauk społecznym , litera­
tury i sztuki. A obecnie? i okał 
Czytenl jest lokaleim Mroazieży 
Wszechpolskiej i kuipuracji „Leo- 
POtS" Korporanci odbyw ają tam 
sw oje zebrania. Zresztą, poza czy-
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telnią czasopism, Czytelnia Akade­
micka jako taka nie istnieje. Jedyną 
„zasługą" Czytelni, była awantura, 
urządzona na odczycie Ewersa z  ini­
c ja tyw y i pod osobislem  prze- 
-wiodiriśctwem ów czesnego prezesa 
Czytelni Zdzisława Stahk. Bez­
czynność i „ ideow e" lenistwo m ło­
dzieży endeckiej doprowadziło do 
tak niebywałego wprost skandalu, 
że Czytelnia Akademicka pominęła, 
zupełnie milczeniem sprowadzenie 
zwłok ś- p. Henryka Sienkiewicza.

W  „Posiewie**, w  tym związku 
m łodzieży nie myślącej ideow o, u- 
rzgdaono specjalnie z tej okazji dwa 
odczyty . A m łodzież „m yśląca na­
rodow o “  milczała! Śmierć Stefana 
Żeromskiego nie zraniła żadnego 
wrażenia na tej m łodzieży, podczas 
gdy w  „P osiew ie" urządzono uro­
czy sty  w ieczór ku czci przed­
wcześnie zgasłego Mistrza Ducha. 
M łodzież ludowa wzięła też liczny 
udział w  uroczystości Reym on­
towskiej w  W ierzchosław icach, a 
obecnie przygotowuję w ieczór ku 
czci Re5 monta. W  Czytelni Akade­
mickiej głucho, bo tam są Ludzie m y ­
ślący... ideowo....

W reszcie ostatnia awantura mi­
łosna, urządzona w  Domu Akade­
mickim — w  Czytelni Akademickiej 
— przez „komifitiona" korporacji 
„Leoplulja", która jest ekspozyturą 
M łodzieży W szechpolskiej na tem 
polu, i którą autor artykułu uważa 
za najlepszą pod wgzlędęm  ideo­
w ym  (sic) ze wszystkich istnieją­
cych w e L w ow ie  —  uzupełnia ten 
smutny obraz!

Narazie może w ystarczy!
Stanisław Piotrowski 
członek „P osiew u",

Warszawa. (Teł. w ł.).
W  wywiadzie dziennikarskim, na 

zapytanie w iele prawdy jest w  po­
głoskach o  zamierzonej rezygnacji 
jego z pow odu przyjęcia przez ko­
mitet polityczny decyzji, zwracającej 
punkt ciężkości spraw y ku ustawię

o organizacji w ładz wojskowych —• 
ośw iadczył minister spraw wojsk- 
gen. Żeligow ski: „Niema w ty<#
pogłoskach ani słowa prawdy, ai* 
myślę o rezygnacji z zajmowanego 
stanowiska".

-xo ox-

Zniesienie żandarmerii wojskowej
i sądownictwa wojskowego.

Warszawa. (Tel. \vk).
W  łonie min. spraw w ojskow ych 

jest podobno w  związfcu z oszczęd­
nościami budżetowemi, żyw o oma­
wiany’ projekt zlikwidowania do­
tychczasowych dywizjonów żandar­
merii.

Projekt opiera się na koncepcji 
zmilitaryzowania całej policji pań­
stwowej i przekształcenia jej w ła­
śnie w  żandarmerię.

W edług projektu przyszła policja, 
a raczej żandarmeria wchłonęłaoy 
w  siebie wszystkie dotychczasow e 
funkcje żandannierji i jednocześnie

pełniłaby funkcje organów bezpie­
czeństwa publicznego.

W  całokształcie przeobrażona po­
licja podlegałaby bezpośrednio w ła­
dzy  min. upraw w ojskow ych, w  za­
kresie jednak bezpieczeństwa publi­
cznego —  unormowanym właściw e­
mu przepisami, —  dyrektywom  
w ładz administracyjnych.

W  pewnym  związku z tym pro­
jektem pozostaje także projekt znie- 
slienija sadownictwa wojskowego — 
które ma być przekazane sądom o- 
gólnnu.

-xo ox-

Piękna inicjatywa Tow. Akc. C..odo rów.

Nowa taryfa osobowa koleji państwowych
Lwów, 16 stycznia.

Dziennik ustaw nr. 138 1925 r. 
zawiera nową taryfę kolei normal­
n otorow ych  na przew óz osób, psów  
bagażu i przesyłek  nadzwyczajnych. 
Taryfa ta obowiązywać będzie od 
1-go lutego b. r.

Zasady obliczania cen biletów z o ­
stały zmienione w  porównaniu z  p o ­
przednio obowiązującą taryfa o ty­
le że za przejazd pociągami osobo­
wemu lub mieStzanemi na odległość 
do  50 km. liczą- się kilometrycznie, 
od 51 km. do 100 km. —  strefami 
po 5 km- ponad 100 km. — strefami 
po 10 km., przyczem  każda 'zaczęta 
strefa liczy, się za pełną. W  poprze­
dnio zaś obowiązującej taryfie obli­
czano należność strefami po 10 km. 
toż poczy nając od 1 km.

W y sok ość  Ś liw ek  nowej taryfy 
jest następująca: w klasie HI za k-* 
lom etry od  1 do  300 po  5 gr., za ki­
lom etry od 201 do 400 po 4 gr., doli­
czane do ceny biletu 10 zł., ip|rzypa- 
daiacej za pierwsze 200 km., za ki­
lometry od 401 do 600 po 3 gr., do- 
fiezame d o  ceny biletu 18 .zł-., przy­
padającej za pierw sze 400 km .; za 
każdy dalszy kilometr po 2 gr., d o ­
liczone do ceny biletu 24 zl.> przy­
padającej za pierwsze 600 km.

W  klasie II ceny biletów sa 1. pół 
razy, a wklasie I. 2 i pół razy w y ż ­
sze, niż w  klasie trzeciej.

C eny biletów dodatkow ych na 
pociągi pospieszne w ynoszą czw ar­

tą część odnośnych cen biletów na 
pociągi osobow e za pełne strefy po- 
100 kilometrów.

Ceny biletów  dodatkow ych na 
miejsca numerowane do siedzenia 
(miejscówki) bez względu na rodzaj 
pociągu i odległość przejazdu w y ­
noszą w kl. III —  1 zł.. II —  1.50 zł. 
i w  I —  2.50 zł.

Opłaty za przewóz bagażu w yno­
szą: do każdych 10 kg. za kilom e­
try od. 1 ao 200 po 6gr ., oci 201 do 
400 po 5.4 gr., od 401— 606 po 4.8 
gr., ponad 600 Jem. po 4.2 gr., obli­
czane w  sposób, jak przy opłacaniu 
za przejazd osób. Za bagaż, nieode­
brany przez odbiorcy w  ciągu 24 go ­
dzin od chwili przybycia odnośne­
go pociągu kolej pobiera opłatę po 
20 groszy od sztuki.

Za zaginiony bagaż kolei odpo­
wiada w  w y sok ości 5 zł. za każdy 
kilogram wagi. Za zatrzymanie po­
ciągu Podczas biegu przy pom ocy  
hamulca bezpieczeństw a lub w  in­
ny jaki sposób kara w ynosi 100 zł.

POŻAR F\BRVKI TYTONIU.
Rzym, 15. 1. (PAT). W  m agazy­

nach fabryki tytoniu w  Pola w y ­
buchł pożar, który spowodował 
straty, sięgające 25 milionów lirów. 
Zniszczeniu uległo 2 mifiony kg. ty­
toniu-

Przyczyna pożaru dotychczas nie­
znana W ładze wdrożyły dochodze­
nia.

U zorganizowanie akcji
Lwów, 16 stycznia.

Jak się dowiadujem y Jeneralna 
Dyrekcja Tow. „Chodorów” zwróci­
ła się do prezydenta miasta p. J. 
Neumana z pismem, w którem pro* 
Ponuje skupienie się społeczeństwa 
w udzielaniu pomocy najbardziej i 
naty^hmiasi potrzebującym, a za­
niechania narazie innych aikcji do­
broczynnych —  ze względu na ogól­
ne w yczerpanie społeczeństwa.

W  tym celu T ow . „Chodurów” 
proponuje zw oianie —  wspólnie z  
w ojew ództw em  — zgromadzenia 
przedstawicieli wszystkich instytu­
cji filantropijnych, przełożonych 
klasztorów w e  L w ow ie, dalej przed­
stawicieli przedsiębiorstw przem y­
słow ych, właścicieli zakładów  ga­
stronomicznych, sklepów  ,z artyku­
łami spożyw czym i fłtp., aby w spó, 
nie naradzić się nad na jw łaściw szym

Z sali koncertowej.

Aleksander Michałowski.
Lwów, 16 stycznia.

Aleksander Michałowski, ów do­
skonały znawca i interpretator dzieł 
Chopina —  koncertował wczoraj 
w sali Kasyna Miejskiego wy­
konując obszerny program, obej­
mujący Chopina: balladę as-dur i 
g mol, nokturn des-dur, prHudjum, 
etudy, nokturn, scłurzo i w. i.

Gra Michałowskiego posiada na­
dal zalety, które zdobywały stale 
podziw i uznanie słuchaczy; jest 
w niej wiele ciepła i polotu, jest 
plastyka, jest ton delikatny a tre­
ściwy, jest pewność rzutów. Sędzi­
wy mistrz lubi tu i ówdzie zdwoić 
jakąś nutkę, wypełnić ten i ów a- 
kord, wprowadzić niespodziewane 
rubata, by jak najbardziej uwypu • 
klić pewną myśl muzyczną. Pomi­
jając kwestję konieczności owych 
dodatków trzeba przyznać, że po- 
zatem całość wykonania bvfa jak 
zwykle u tego artysty stylowa i 
wprost artystyczna. Odnosiło się 
wrażenie, że aityście w miarę dłuż­
szego grania przybywają coraz no­
we siły, coraz żywsza i gorętsza 
fantazja. Najlepiej wypadły więc u- 
twory części drugiej (ballada g moll 
a przedewszystkiem scherzo h-moll).

Zasłużonego artystę przyjmowa­
no bardzo serdecznie —  a o ży- 
wem zainteresowaniu świadczył* 
wysorze&ana sala Kasyna m.

Pna Ruszczycówna jako interpi 3- 
tatorka utwoiów poetyckich Kra* 
sińskiego, Słowackiego, Kasprów >■ 
cza i w. i. odniosła piękny sukces.

Dr. A. Sołtys.

pomccy dla głodnych.
sposobem  ratowania tych. Hónzy 
giną z glcdu.

Wyżywienie głodujących najłat­
wiej da się przeprowadzić na wielka 
skalę przez wspomaganie Istnieją­
cych kuchni dobroczynnych, ochro­
nek i klasztorów  gotów ka f artyku­
łami spożyvrczemi.

Tow. „Chodorów", jak w poprzed­
nich latach, tak i w roku bież. na ce­
le filantropijne dało już znaczne Mo­
ści cukru I pieniędzy. Obecnie obo­
wiązuje się daw ać po 200 kg. cukru 
oraz gotówka po 1000 zł., Dyrekcji 
Po 200 zł., zaś urzędnicy po 50 zł. 
miesięcznie I to przez prsgciąg i  
miesięcy, a w ięc przez styczeń , lu­
ty, marzec i kwiecień br„ o 3 e (  
w szyscy  inni przez ten sam prze' 
ciąg czasu zobowiążą, się wspom a­
gać w  podobny sposób ten sam cet

OSZUST PODa JACY SIĘ ZA 
URZĘDNIKA WOJEWÓDZTWA.

Lwów, 16 styetznia. 
W czoraj w płynęło do etospozyhj 

ry poL śledczej w e Lw ow ie dottiw 
sienie, podpisanie przez zarząd Hu 
tein Europejskiego pl. Mariacki k 4 
skierowane przeciw  niejtaJcieind 
Henrykowi Scheindllngerowi, hitóf* 
zamieszkał w  tym hotelu jeszcze d* 
2  b. m „ przyczem  podał, że jest b* 
rzędnfkiem krakow skiego w a k ' 
wództwa, przeniesiony do Lwowa- 

Po pe wnym czasie, przędłożo^  
Scheindliitigerowi rachunek, kltó " 
obiecał on zlikwidować w  wio1,3" 
wódatwie. Jednak dotąd r a c h u j  
nie wytró^Tnas i jak stwierdzono V°" 
tajemnie opuścił hotel i zbiegł.

Wdrożone dochodzenia ustali# 7 
że ani w  Województwie 
kowsłderr ani Iwowskietn urzedffń^ 
o tem nazwisku nia tira.
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Min. Zdziechowski nie znalazł czasu 
na przyjęcie rektorów Ws^schnic.

Rozpaczliwe położenie Wyższych Uczelni.
Lwów, 16 stycznia.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Rektorzy szkół akademickich, ze­

brani w  W arszawie na Konferencji 
Rektorów, zostali w  dra. 13 b. m. 
'Wzyjęci przez p, Prezesa MinLtrów 
Al. Skrzyńskiego, przez p- lvunisitra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego St. Grabskiego i przez 

Komisarza Oszczędno ściowegf! 
'HosKsjsiwskiego w raz z P- Rr>eze- 
S6:Tn Woinirektem, oraz przez p. D y­
rektora Departamentu Nauki i Scakół 
WyiższyJi zaś w  dniu 14 b- m. 
^rzez p. Prezesa Komisji O św M o- 
VVe'j Senatu, senatora St. Kali- 
hawskiego i senatora M. Thiulliego 
‘ Przez ;p. referenta budżetu szkol* 
ne®> w  Sejmie, posła Rym ara; na­
tomiast p, Minister Skairbu Zdzie- 
phoiwski me rnalazł czasu na przy­
jd ę  derogacji Rektorów Wyższych 
oczekj Rzeczpospolitej Polskiej.

Rektorzy przedstawili .ozpaczli- 
położenie szkotn|ietwa wyższego

t w o r z o n e  przez dotychczasow e 
Pszicziedmiości i niebezpieczeństwo 
Pałkowitego unieruchomienia szkół 
Wyższych, jakiem groziłyby dalsze, 
^ ysto  mechaniczne oszczędności, 
uż preliminarz budżetowy na rok 

łp26, przedłożony przez Rząd p. W ł. 
babsk iego, redukował budżety 
-^koluictwa w yższego o 19 procent, 
■Prawic nie tykając innych działo, w 
szkolnictwa, zaś prowizorium budże- 

.na T. kwartał b- r. w prow adzi- 
dalsze, bardzo daleko idące r(Ba­

cie zaś dziesiątkom tysięcy mło­
dzieży nieobnezame przerwanie
studjów i ich prziMł#?ęnie.

'Rektorzy uważali z'a swój obo- 
wiiązek przedstawić, że w  danych 
warunkach Senaty akademickie nie 
byłyby w  stanie przyjąć nadal od­
powiedzialności za prowadzenie po­
wierzonych ich pieczy uczieM.

Rektorzy zostali przez pp. Mi- 
nistrów i P osłów  wysłuchani z  ca­
łą życzliw o śk®  i zrozumieniem 
grozy położenia, nie uzyskali jednak 
żadnych wiążących przyrzeczeń, 
powrócili wiec do sw ych uczelni 
pełni nadal troski i obaw y o losy 
powierzonych ich pieczy uczelni.

Fala mrozów w Europie.
Lwów, 16 stycznia. 

Przez całą Europę przechodzi o- 
becnie fala mrozów. W  Wiedniu 
waha się temperatura od 7 do 13 
stopni niżej zera. W  południowych 
Alpach panuje silny mróz i w ie il 
silne wiatry południowo - wschodni ? . 
Przeciętna temperatura w  Berlinie 
wynosi — 12 stop., w  Prusiięeh 
W schodnich docnodzi mróz do 
— 18 stop. W e Francji po okresie
deszczów  nastały, również silne
m rozy. W  Paryżu było wczoraj w 
nocy 8 stoP. mrozu, na wsi 14 scoP- 
W  południow ej Francji spadły wiel­
kie śniegi.

Fala m rozów nie ominęła nawet 
Włoch, gdzie temperatura dochodzi 
do —4 stopni. W  'Rzymie spadły 

Rektorzy zaznaczyli, że prowi- śniegi w  takiej masi& jakiej nie pa- 
Zorjuni budżetowe pozbawia szkoły miętają W łosi od r. 1896. Połąuze- 
^yżsiz© możności zadośćuczyiiietńa ma telefoniczne między południo- 
naiele<meinitaraiejszym potr/enoin na- wemi a środkowymi W łocham i są 
uCzaiua, juM uniemożliwia jur o w a - ! prawie zupełnie przerwane.
Xeilie zakładów naukowych, któ- 

Dm  grozii automatyezinfc zajnkaię-

Morderca i sadysta -- profesorem szkól 
średnich.

(Korespondencja własna „Knrjeira Lwmwskiego").
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Równe, w styczniu.
Poniższą wiadomość podajemy na 

odpowiedzialność naszego w iary­
godnego informatora. W ydaje się 
ona małó prawdopodobną, a jednak..

Od trzech lat uczy w  gimnazjum 
żeńskiem profesor etatowy VI ran- 
gi, który jako „morderca sa­
dystyczny" umknął w  poanańskiem 
kary, gdyż obrońca zdołał przeko­
nać trybunał, iż ma się db czynie­
nia ze zwyrodniałym id/jotą.

Z Końcem listopada zeszłego ro ­
ku, kuratorium w  Brześciu stw ier­
dziwszy „przeszłość11 tego pedago­
ga, w ysła ło  udokumentowane donie­
sienie do Ministerstwa Oświaty. Po 
dziś dzień ten ,.pedagog morderc)u“

 o>x

7Ł życia Zfoc
(Korespondencja 

Lwów, ii. stycznia.
W  Złoczowie istnieje założone 

jeszcze w latach przedwojennych 
Towarzystwo Przyjaciół Muzyki.
Duszą tego towarzystwa, poświę­
conego szerzeniu kultury muzycz­
nej w Złoczowie jest Dr. Moszyński, 
któremu miasto zawdzięcza urzę- 
dzanie dość częstych, jak na pro­
wincjonalne stosunki imprez kon­
certowych. Dzięki inicjatywie To- 
warzystwą Przyjaciół Muzyki odbył 
się w Złoczowie dwukrotnie kon­
cert Feliksa Eyleyo oraz kilka innych.

Ostatnio Towarzystwo Przyjaciół 
Muzyki wespół z orkiestrą 52 p. p. 
Strzelców Kresowych, która jest naj 
lepszą, bo nagrodzoną na konkursie, 
wszystkich D. O. K. orkiestrą woj­
skowa zorganizowało orkiestralny 
zespół symfoniczny. Zespół ten zło 
żony z przeszłe 60 osófr z pośród 
członków muzyki wojskowej i osób 
z inteligencji Złoczowa wystąp,i 

Mmmmm^mmmmmmmmmmMmmmet

uczy w  gimnazjum w  Brześciu lit. 
i nie ulegi redukcji 1

Nasuwa sęi. pyt arie, w  jaiki sposób 
sadysta, który zamordował w spo­
sób bestialski bezbronną kobietę, 
został mianowanly profesorem eta­
towym?

I drugie pytanie, jaki jest pogląd 
■referenta personalnego na peda­
gogię i pars omal nauczycielski, sko­
ro pozwala, b y  taki osobnik w ycho­
w yw ał młodzież I to żeńską.

Może Pan Minister uspokoi zanie- 
puioojone tym faktem sfery rodzi­
cielskie naszego okręgu. (Sądzimy, 
że faktem takim zaniepokoić się 
mogą koła rodzicielskie także poza 
zainteresowanym danym w ypad­
kiem okręgiem. Red.) 

xo ----------

owa.
„Kuriera L w “)
z kilku koncertami w sali Sokoła, 
z których ostatni oaDył się w uDie- 
gły czwartek.

W  sali tutejszej „Gwiazdy" odbył 
się w sobotę opłatek „Ochotniczej" 
Straży Ogniowej", Której przewodni­
czy były długoietni burmistrz Zło­
czowa i zasłużony działacz Dr Gold.

Okruchy.
REFLEKSJE POLfTYCZNE.

Malinowski wiecu tego oył prezesem, 
co posła Oąbsklego wykluczył z kretesem, 
(myśląc: Niech "laiiny dąb już nie ocienia) 
i tak gc wyzwolił wtedy z Wyzwolenia. 
Cóż bedzie? Czv Dąbski po takim skandalu 
\.eźmie jak Wallenrod dozę woronalu!? 
Czyii walerja.ią uspokoi nerwy?
Gdzież tam? Waierona wziął, nie tracąc

[werwy
i ciesząc się z tego, że już wyzwolony 
jam  majster w inne powędrował strony... 
Jak teraz postąpi? Czy tak czy inaczej. 
Kto trochę pożyje, zapewne zobaczy 
lecz mój sąd ku temu zdaniu się przechyla, 
że będzie brylował w grupie posła Bryla.

Zetar.
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(Ciąg dalszy).
Mężuwie aojirzałi Żeromskiego to 

Przeważnie kukle, którzy dla celu 
^oralnego, łub dla narodu, czy  ludz­
kości, kamieniem grobow ym  przy­
s t a ją  ciało swej własnej — jakże 
"3'tdzo iiudlzikicj! — żądzy, rezygnu- 
^ heroicznie z urotfy żyćia. Ale nie 
^'Itępi <ło szczętu wola ponura 
skłonności do Ic,ni/wej ziaduniy1 i 
błękitnej radości pamystóiw. Nie w y - 
raci nigdy topór katowski suro­
wych zasad ręligji grzesznych po- 
fyw ów  chuci, mi zdrowej chęci wul- 

,z drugimi o  ziemi ow oce  i jurniej 
uciechy z  wrzasku zabijanych. I mę- 
tow ie dojrzah Żeromskiego i apo­
stołowie religji obowiązku społecz­
n o ,  ofiary i pracy przeżywają 

*^ile nawrotu, odczuwają prze- 
możną tęsknotę za wytchnieniem w 

htowaniiu' sam na sam z przyrodą, 
brew własnej woli, zaczynają na- 

~ e słuchać poszeptów  amftinaliazine- 
^Ins-tsmijkltu. N erw y ich stają się 

2 i ornie wrażliwe, zm ysły się 
Te°ttrZa^ ’ ^  u —  awieirząit. 
k i e ^ .  lCTaz za pierwotnem, krew- 
żvr'P’ Iliieiŝ r9P,owaneni„ zibójeakiem 

tIn silny di. i praeziwinmych^  ** aiBiiy cii
® JM). Sprzeciwia się jeszcze, oko-

wv<b-?T ^°?I"e T rójcy  ostatni
lfe'k świadomej woli i biało- 

a idea rozpacznie zwołuje

zbunitowame myśli pod haseł szczyt­
nych roztkany ma wichrze propo­
rzec. Ale przemożna jest siła żądzy, 
która porusza glob ztierruski —  świat 
ciała: człow iek w alczący ulega.
I oto .nagle, w  ja.kie.jsi zlej, okropnej 
■chwili „o  bezbarwnych oczach  po- 
itwPrnego gadu“ słabną mięśnie, 
w iotczoją ścięgna i misko się chyli 
w śród sitętknt włochatej piersi zbola­
ła głowa. W  oczach, obłakamych ze 
strachu i równocześnie — rzecz 
przedziwna! —  zasnutych welonem 
jaikiejś niesamowitej, prawiie bo­
lesnej radości, wykwita słodko- 
straszna wizjja: Urody Życia. Izys, 
'która jest Miłość, Wenus. Gemetritos, 
z  niezbadanym od wieków, buskim 
uśmiechem... I oto trzęsie się w  po­
sadach mozolnie budowany gmach 
panowania nad! sobą, a w  Suł­
kowskim, Rozłuckim, Niemaskim, bu­
dzi się głodny, chciw y szczęścia 
cz łow iek : hudizi się Rafał i Czar u ś 
z  Nawłloci i Leńca. Pow staje dziecko 
grzechu, łaknące zliemi owocu. A„ry- 
mam mści się!

Jiudym, Sułkowski, Nienaski zała- 
miuiją się więc, kiedy budzi się w  
nich pragnienie szczęścia osobiste­
go i gdy zrazu artystyczna kon­
templacja piękna lw iąt a form 
zm ysłow ych  oibudża w  Mili znie­
nacka głos walki o byt, w ojny o n- 
życie, wizylwa do życia dla siebie 
tylko i dla gatunku. Żołnierze spra­
wiedliwości, askeci trudiu, marzycie­
le litości i w yzn aw cy  idei chrześci­
jańskiego poskramiania się zaczy­
nają nagle tęsknić do życia, niezrwią- 
zanego w  grube pow rozy kategoiryj

zła i dobra... O zy jedmak ulegają 
zawsze i na zawsze tej tęsknocie? 
O zy —  dalej — rycerze idei Że­
romskiego, now i prometeusze tyiko 
głos Arymana słyszą w  wezwaniach 
instynktu sam ozachowaw czego i 
p łciow ego i zaw sze tylko rozdźwięk 
widzą między przyrodą a dążeniem 
człow ieka? Ciągłe tylko walkę cia­
ła z dusza?,.. Sądzę, że zbyt Po­
chopnie wielm krytyków  w  ten, spo­
sób ujmowało metafizykę autora 
„Wiisły“ , co prowadziło ich do kon­
kluzji o „piesymiżmie11 i cierpietmi- 
cw ,-w rogim  stosunku poety do ży ­
cia i jego urody. Przecudne obrazy 
życia przyrody u autora ^Popio­
łów ", hymny o zdarzeniach w  przy­
rodzie, która częstokroć obojętna i 
głucha jest na trudy i skargi cz ło ­
wieka, która w ied zę  swój własny, 
odrębny żyw ot, ale z  którą również 
często w spółżyje człowiek, stapia 
się w jedno —  jedyne w  Plolscc i li­
teraturze świata opisy, w  których 
narówmi ciekawi mas, pi żyro da i 
człow iek: świadczą m oże przeciw­
ko mniemaniu o rtieiistającem i bcz- 
względnem przeciwieństwie natury 
i człowieka u Żeromskiego. Pisarz, 
który  z przedziwną intuicją Wy­
kradnie sekret p rzyod zte  w iosen­
nej, w yśpiew a życie michem, w rzo­
sem i macierzanką porosłego za­
kątka leśnej polany, rozradowanym  
wzrokiem pogoni za biedronką 
wśród mokrej rosą i sperlonej tra­
w y  — dzikie i naiwnie dziecko wsi 
i lasu, które wśród opłotków cha­
łup, w  row ie przydrożnym  zobaczy 
cud1, któregobyśm y sami nigdy nie

zauważyli, tyle razy depcąc opiesza­
łą stopą traw ę i cnwast ubogi: mie­
w a chwale świętej ekstazy w  której 
odczuw a silnie swoją wspólność z 
przyrodą. Tu źródło tych zadziw  a- 
jących rapsodów, w  k tory cli cz ło ­
wiek, drzewo, k w !at, wilgotny pręt. 
porzucony w zimnym cleniu ścieżki 
leśnej — to zjawiiska rów now ar­
tościow e, to istoty, dyszące jednem 
i tem samem życiem , elementy tej 
samej jednli, aktorzy jedmopłamowi, 
tego samego dramatu. Przypom nij­
my sobie dalej wspaniałe opisy po­
chodu wojisk pierwszego konsula 
przez „topolow e aleje słodkiej Fran­
cji", przez Alpy i Pireneje („P op io­
ły", ,,0  żołnierzu tułaczu").

Przyw iedźm y na pamięć epickie, 
bezosobiste w  zasadiniiczeui ujęciu, 
dokładne w szczegółach, mocne w 
wyrazie i bogate w  niecodzienne 
obrazowanie poetyckie opisy mo­
rza i w ybrzeża morskiego („Popio- 
ły“ , „W iatr od morza", „M iędzym o­
rze"), oraz namiętność morsko-że- 
glarską, miłość przyrody i żywiołu 
u m ocarnego Jania z Kolna (we 
„Wlietrze od m orza") i jego tęskno­
ty  odkrywcze, a poznamy Że­
romskiego z imnej strony jego nie­
samowitej, bardzo skomplikowanej 
duszy: Poznam y człowieka, który 
kornie słucha od w ieczn y ®  poszen- 
tów  ziemi, idzie za głosem, w zyw a­
jącym do walki o byt, urasta i za­
kwita w rozgw arze męski nj wojny 
i, nieponj/ny ofiar, przeżywa zdrową 
rozkosz zdobywania.

(C. d. n.)
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Jak długo będzie słońce święcie.
15 tryljonów lat. Twierdłi dr, J. H. Jeans.

lwów, 16. stycznia.
W angielskiem czasopiśmie „The 

Nineteenth Century" rozpatruje dr. 
J. H. Jeans kwestję prawdopodob 
i,ego trwania słońca w dzisiejszym 
stanie, t. z. jaic długo jeszcze bę­
dzie wysyłało w przestwór świata 
ciepło i światło.

Celem uzmysłowienia czytelnikom 
rozmiaru wszechświata dr. Janes 
opisuje nasz system słoneczny, jako 
wielką wyspę w morzu wszech­
świata.

Nasze słońce jest mniejwięcej 
w pośrodku tej wysoy. J. H. Jeans 
przypuszcza, że najdalej położone 
części wszechświata są od nas od­
dalone o 4 miii. lat świetlnych

Gdyby można skonstruować mo­
del całego wszechświata w podział- 
ce, J. biljon angielskich mil na 
1 stopę, byłoby na to potrzeba 
przestrzeni 280.000 km. Ruch naj­
szybszych gwiazd na tym modelu 
byłby wolniejszy, niż rozwijanie się 
trawy na wiosnę.

Cały nasz system słoneczny mo- 
żraby zakryć wygodnie ziarnkiem 
piasku, a nasza ziemia nie byłaby 
nawet węKszą niż jeden mclekul 
tege ziarnka.

Zobrazowawszy w ten sposób 
rozmiary wszechświata dr. Jeans 
usiłuje podać pizypuszalny okres 
świecenia słońca. Stara się on wy­
kazać. że wszechświat n>e może 
zostać zawsze takim, jak obecnie, 
a także, że takim jak dziś jest, 
dawniej nie był.

Każda gwiazda wysyła stale swą 
energję świetlną w przestrzenie. 
Ruch wszechświata ustanie tak, jak 
ruch zeyarka, którego nikt nie na­
kręca,

Powierzchnia słońca wynosi
10.000 tryljonów cali kwadr., a każ­
dy cal kwadr, traci bez przerwy 
taką ilość energji, jaką wytwarza 
maszyna o sile 50 koni.

Gdyby jakaś elektrownia miała 
dostarczać słońcu tej całej energji 
musianoby w niej spalać co minuta 
1 Tryljcn ton węyla.

Już ta okoliczność świadczy o 
tern, że dawnieisze przypuszczenia, 
jakopy słońce odnawiało swa ener 
gję przy pomocy spalania mas sło­
necznych nie da się utrzymać.

Skąd więc bierze się energja 
słoneczna? Dr, Jeans oblicza na 
podstawie pierwszej teorji Eisteina 
o relatywności, że skutkiem znane­
go intenzywnego świecenia słone­
cznego, traci materja słoneczna w 
Każdej minucie około 250 mil], ton. 
Nie należy jeanak obawiać się ża­
dnej katastrofy.

Dr. Jeans pisze:
Materja, którą łatwo traci słońce 

tworzy najwyżej tylko miljcnowę 
część całej mate/ji słonecznej, jeśli 
więc ten ułamek jest jedyną stratą 
słonecznych mas, światło słoneczne 
nie wystarczyłoby na więcej niż na 
parę mńjonów lat.

Przypuszcza się jednak, że pro­
cesy we wnętrzu słońca nie tyiko 
zwalniają obieg molekuł, lecz także 
niszczą je w zupełności. W  tym 
wypadku cała masa niszczonych 
molekuł przemieniałaby się w ener­
gję. Przy dzisiejszej intenzywności 
jarzenia, materja słoneczu’  jarzyła 
by się przez okres 15,000.000.000.000 
lat.

Karjer liierncki.

-xo ox-

Skazanie posła węgierskiego na 6 miesięcy 
więzienia zaebrazę naczelnika państwa Horthy’ego

Budapeszt, w styczniu.
Przed sądem karnym w Buda­

peszcie odbyła się onegdaj rozpra­
wa przeciw posłowi socjalistycz­
nemu Karolowi Peyorowi za obrazę 
Horthye’go. Zarzucił on na bankie­
cie w klubie demokiatycznym Hor- 
thy’emu, iż zaoewnił bezkarność 
i amnestję rozmaitym zbrodniarzom 
slronnictw prawicowych.

Peyer nie przyznał s?ę qo winy 
twierdząc, że krytykował tyłku roz­
porządzenie rządu co do amnestji 
nadanej. Przyznał dalej, że ustnie 
krytykował rząd. Sąd skazał Peyera 
za obrazę Horthy’ego na 6 miesię­
cy więzienia, 10 miljonów grzywny 
i utratę praw na 3 lata prac poe­
tycznych. Peyer zgłosił odworanie 
od tego wyroku.

Przeglądu Warszawskiego zeszyt 50 
(za listopad) wyszedł z druku i za­
wora szereg b. zajmujących roz­
praw m. i. Sl. Kołaczkowskiego:
„Znaczenie symboliczne Lohengrina" 
Barbasza : Studja nad rapsodami 
Wyspiańskiego", J. Dinra: „Niezna­
na karta z życia St, Wyspiańskiego" 
i bardzo zajmująca kronika i zapis­
ki. Jak widać pismo to poświęca 
wiele uwagi zapomnianemu już 
(prawie) geniuszowi ostatniej doby 
i przynosi ponadto pięć rotogra- 
wjur z rysunków Wyspiańskiego. 

’ „Przegląd Warszawski" przynosi 
p,awdziwy zaszczyt Instytut. „Bibl. 
Polskiej" oraz redaktorowi Trete- 
rewi. (G.)

„Moje Pisemko", tygodnik ilustro 
wany dla dzieci, daje w nume­
rze noworocznym niezwykle bogatą 
i interesującą treść, świadczącą o 
wielkiej znajomości duszy dziecię­
cej i ukochaniu najmłodszego poko­
lenia. Wyd. M. Arcta w Warszawie.

btanisław Kutrzeba „Polska Współ 
czesna". Nakładem T. S. L. w Kra­
kowie wyszła w tych dniach książ­
ka, której potrzebę odczuwano od- 
dawna. Wybitny uczony przedstawia 
w niej krótko i przystępnie, jak 
powstała dzisiejsze Pzństwo Polskie, 
jaką wartość ma ono dla obywateli, 
co dotąd zrobiono na polu ugrunto­
wania Państwowości Polskiej i ja­
kie trudności musiano zwalczać na 
tern polu. Z książką tą zapoznać 
się powinni wszyscy, których inte­
resuje z. gadnienie własnej państwo­
wości.

Nowozałożona „Biblioteczka histor.- 
geogr." iow . Wyd. „Rój" na rok
przyszły zapowiada cztery książki 
z egzotycznych przeżyć po morzach 
i larach dalekich, które kreśli Wa­
cław Sieroszewski. Cykl geograficz­
ny, odkryć i przygód podróżniczych, 
złożony z dwunastu książek, daje 
b, profesor katedry „Odkryć geo­
graficznych" na uniwersytecie w 
Woicester, prof. uniw. Pozn. No­
wakowski. Dalej tomiki pióra Ejs- 
monda, Jerzego Bandrcwsklego, 
p. Melcer Rutkowskiej,Tuwima i w.i. 
Tomik kosztuje 25 gr.

Na stulecie romantyzmu w r. 1927 
przygotowuje Francja wielki obchód 
z rozmaitemi manifestacjami lite­
rackiemu

Włoska Akadeiuja Nieśmiertelny**
Wioska Rada Ministrów uchwalił* 
założenie Akademii włoskiej ®a 
wzór francuskiej. Zadaniem jej hę* 
dzie krzewienie wszystkich działó# 
nauki, sztuki i literatury. Akadefflj3 
będzie się mieściła w Palazzo G®' 
stiniani, które państwo odda jej na 
wiasność. Pierwszymi członka®! 
Akademji będą d’Annunzio i Mat* 
coni.

Kolonie polskie w Chinach*
W rszzwa, (Tel. wł

W  Warszawie Dawił delegat Pol* 
ski w Chinach p. Pindor, który 
prowadzi rokowania w sprawie z<* 
warcia traktatu polskochińskiege - 
którego wymieniają jako kandydat* 
ńa stanowisko pierwszego pod* 
polskiego w Pekinie, W  wywiadzk 
o sprawach polsko-chińskich f j 
Pindor powiedział miedzy innemh

W  północnej Mandżurji kolonj* 
polska liczy przeszłe cztery tysiące- 
Na tern terytorjum znajdują się pO' 
ważne własności, jak: koncesje leś' 
ne p. Kowalskiego, obejmujące
5.000 km. kw., z własną kolei 
przemysłową tarlakiem i fabryko 
fornierów. W  polskich rękach znaj 
duje się również wielka cukrowe® 
w Aszycha, pod Charbinem, poza 
tern istnieje duża liczba drobniej­
szych przedsiębiorstw polskich 
w których Polacy znajdują zatru 
dnienie

Życie tej kolonji, jest bardzo od­
żywione. W  Charbinle istnieje je 
dyne gimnazjum polskie na terenie 
Azji i dwie szkoły początkowe- 
W  Aszyche otworzono trzecią szko 
łę  elementarną: dwa kościoły i go­
spoda polska dopełniają całości- 
Wychodzi też tygodnik polski.

Wywóz z Polski do Chin na dU 
żą skalę jest narazie trudny, miffl* 
to tediiak są pewne towary, ktd 
rych jakosó podbiła już sobie ty' 
nek chiński. Kołdry białostocki* | 
znajdują zawsze chętnych nabyw­
ców. Towary nasze są za drogie dl* 
Chin, ale perkale drukowane, pew­
ne gatunki papieru i tania gaiafl'! 
terja, mogłyby liczyć na łatwi 
Sprzedaż. Chiny dostarczają nart 
przedewszvstkiem herbaty, poza te® 
olejów roślinnych, niesłety, nie b&  
pośrednio, lecz przez Londyn.

Inż. EDMuND LIBAŃSKI.

Z nowych dziedz*.) wiedzy i życia.

i osycfli
Lwów, 16 stycznia.

Wiemy że kużde ciało podlega 
grawitacji —  przyciąganiu. To o- 
bjawia własność „ciężkości'' ciał. 
Ciała posiadają dążność ao stania 
się lekkiemi, to znaczy dążność do 
środka ziemi, gdzie przestałyby być 
clężkiami. Jeśli dążność ta napotyka 
na przeszkodę, wywiera ją nacisk, 
który nazywamy ciężarem

Fizyk mówi: ciężą- ciała zależny 
jest od ilości masy pomrożonej, 
przez stałą liczbę siły grawitacji.

Nowoczesna fizyka zwłaszcza te- 
orja Einstolna, wychodzi na to, iż 
właściwie dawne pojęcia, o me­
chanice (zasady Newtona) okazały 
się w zależności od tuchui jego 
szybkaści!

I czas, i przestrzeń i masa i o- 
bjętość są tylko funkcjami „szyb­
kości ruchu"!

Całą wiedzę i naukę możnaby 
dziś określić: jako usiłowanie prze­
myślenia całego życia w jeden kształt 
to jest jako ruch.

Naturalnie r.e możemy rozstrzy­

gać i nie wiemy, czy to co dzieje 
się poza świadomością na jawie, 
jest istotnie ruchem i

Stwierdzono, ze lokomotywa znaj 
dująca się na szynach w spokoju, 
wywiera nacisk 4.312 klg na cen­
tymetr kwadratowy. Gdy zostanie 
puszczoną w ruch z szybkością 40 
kim na godzinę, nacisk maleje do 
połowy (2.200 klg). O wiele cięż­
sza lokomotywa pospieszna pędzą- 
ca z szybkością 90 kim na godzi­
nę, wywiera nacisk minimalny, bo 
tylko 3 klg na cm. kwadrat, szyny.

Co to znaczy: „z rosnącą szyb­
kością ruchu zmniejsza się ciężar 
ciała".

Amerykanie znaleźli nato formuł­
k ę : Nacisk ciała równy jest czte­
rokrotnej masie podzielonej przez 
chyżość ruchu.

Przy jakiejś absolutnej szybkości 
siła ciężkości był-by zniesioną.

Czy istnieje taka absolutna szyb­
kość?

Tak jest, nazywamy ją „duchem". 
Myśl posiada szybkość absolutną.

I pruszę teraz wmyśleć się w po­
jęcie grawitacji psychicznej! Co to 
może znaczyć?

Oto ruch myśli, uczuć, efektów I
Sympatje, antypatje, miłość, nie­

nawiść, to wartości rzeczywiste jak­
kolwiek niematerjairie.

Czy np. myśl o osobie bliskiej 
znajdującej się np. poza oceanem 
wymaga czasu, gdy tęsknota cza­
ruje jej obraz tam w dali w wy­
obraźni ?

Grawitacja ducha posiada szyb­
kość absolutną.

londyńskie Towarzystwo psy­
chologiczne, liczące w swein gro­
nie uczonych o światowej sławie, 
przeorowadzało doświadczenia te­
lepatyczne (wysyłania myśli na o- 
dległość) z osobami o odpowie­
dnich zdolnościach i wrażliwości 
psychicznej.

Osoby poddane doświadczeniu 
znajdywały s5ę w odległościach od 
100 do 250 kim. od siebie. W  da­
nym dniu zegarki experymentatorów 
w drodze radiotechnicznej były sy- 
nochronizowane (nastawione na 
równy chód i czas) i okazało się 
że telepatycznie przesłana myśl od 
nadawcy do odbiorcy, nie wyma­
gała żadnego czasu.

Chronometry wskazywały z do­
kładnością 1/10 sekundy tę samą 
godzinę w gabinecie wysyłającego 
jak i odpierającego, mimo rozdzie­
lającej przestrzeni 250 kim. Mówi­
my błyskawicznie, lecz błyskawica 
wymaga czasu, choćby i jedną set­
ną sekundy.

Przy zjawiskach ukazywania s il 
widm osób w chwili zgonu, stwief' 
dzano również punktualnie cza- 
ukazania się właśnie w tej chwil 
i to jak okazały liczne wypad® 
poświadczone dokumentami ńiezbi' 
tej prawdziwości, w odległości oo 
miejsca zgonu do miejsca ukazani* 
się widma na 3.000 kim.

Udokumentowane świadka®1'! 
którymi byli wyżsi oficerowie a*1 
gielscy w Indyach, są fakta iż „i® 
dyjscy wtajemniczeni (mahatmj'*' 
podawali wyriki bitew w południ# 
wej Afryce w okresie wojny Bo^ 
rów z Anglikami, znacznie wczS* 
niej od chwili gdy nadchodziły d® 
Desze urzędow e i do tego szyfr® 
wane.

Oficjalna wiedza... tłómaczy I1 
„niedowierząjącem wzruszeniem & 
mion!

Dusze pokrewne, grawtują ^  
sobie bezwiednie a świadom^’ , 
tego przychodzi nieraz znacz®' 
później 1.

Dwe potęgi czynne są w św®c. 
ducha: miłość i nienawiść. D^. 
bieguny ku którym, jak gdyby 
grawitują serca ludzkie, na rad#* 
i szczęście lub cierpienie i mękę*
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iprawa „ochrony lokatorów'1 w Sejmie.
Uchwały komisji prawniczej.

Warszawa, 15 stycznia. (PAT.), 
^eimpwa komisja prawnicza przy­
stąpiła do glosowania nad wnioska- 
mi 'V sjprawfe nowelizacji ustawy o 
°cnronie lokatorów.

Przyjęto zasadę wstrzymania au- 
wmatycznej Podwyżki komornego 

bezrobotnych, następnie od  mie­
szkań jcdnoizboAvych i od ły ch  lo_ 
kfdi .które zajmują lokatorzy zara- 

iako samotni 80 z!., a z ro­

dziną 120 zt. miesięcznie-
W szystkie inne wnioski upadły.
P rzyjęto  zasadę zaproponowaną 

tofrzez rząd, że  przy ferowaniu w y ­
roków  eksm isyjnych dla bezrobot­
nych i w ogóle lokatorów , których 
położenie gospodarcze jest nędzne, 
termin eksmisyjny przedłuża się do 
roku, a nie, jak dotychczas do 6 
miesięcy.

 xo ox----------

PoEifyka a interes.
Emerytura p. Michalskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
dyrektorem, z Bankiem Gospodar­
stwa Krajowego- P. Michalski po­
biera tytułem emerytury ^ensję mie­
sięcznie 1.000 zł.; oprócz tego zaś 
djety poselskie.

Warszawa, 15 stycznia.
Członek klubu sejm owego Związ­

ku Ludowo - Narodowego i b. mi­
nister skarbu, pi. Michalski przeszedł 
na emeryturę w  r. 1925, z okazji fu- 
Ati Banka Krajowego, którego był

-xo  ox-

Gdzie obiecanki czynione inwalidom?
koncesjami monopolowemi mają zarządzać zagrań, bankierzy?!

Warszawa, 15 stycznia. 
’>Kurjcr Czerwony** donosi, 'że w  

^Ołach politycznych' utrzymują się 
Pogłoski, że w  razie wydzlierżawie- 
*% monopolu tytoniow ego koncesje

na sprzedaż detajliczną będą całko­
wicie uzależnione od dzierżawców.
W iadom ość ta w yw oła ła  wielkie 
wrażenie.

-x o x -

Ustawa o zgromadzeniach
w komisji komunikacyjnej Sejmu.

Warszawa, 15 stycznia. (PAT.). 
Sejmowa komisja komunikacyjna 
bfowadziła w dalszym ciągu dyskp- 

szczegółową nad projektem u- 
stawy o zgromadzeniach.

Po dłuższej dyskusji orzy jęto art. 
jak następuje: Władza admhiistra- 

cyjna pierw^ej instancji ma prawo 
-akazać odbycia zgromadzenia, któ- 

.Jc byłoby zwołane w  celach ifirzizj 
0raWo zakazanych lub było  pogw ał­
ceniem przepisów ustawy niniejszej,

albo którego odbycie zagrażałoby 
bezpieczeństw u i porządkow i pw- 
Iicznemu. ‘ I ?

Zakaz na piśmie z uzasadnieniem 
należy doręczyć gospodarzow i z e ­
brania.

W nioski pp. Czaplińskiego i Bagiń­
skiego o skreślenie w  całośoi tego 
artykułu, bądź też ściślejsze spre­
cyzow anie zasad Pogwałcenia prze­
pisów, upadły 13 głosami na 13.

Na tem dalszą dyskusję przerw ano
-x o x -

Namierzona dalsza wymiana
więźniów z Rosji sow.

Sprzeciw jednegu z klubów sejmowych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 stycznia. 
Na m ocy umowy, zawartej w  r. 

923 między Polską a Rosją sow ie- 
^  w sprawie wymiany persona!- 
Jy* więźniów pop u, oba rządy zo- 
y°W iązały się do wzajemnego w y - 

aida sobie ogi aniczonej ilości osób. 
v wykonaniu końcow em  tej umo- 

_ y’ w najbliższym czaśgę Polska

w ydać ma kilkuniastu więźniów So­
wietom, wzamian za to uwolnionych 
zostanie czterddes&i kilku Polaków.

Jak się dowiadujemy, jejno ze 
stronnictw koalicyjnych ma zgłosić 
w tej sprawie wniosek, aby bez 
wzgliędu na nicukończoną jeszcze 
wymianę zaniechano tegoi niemoral­
nego procederu.

:zy
eiii

tf.

Z Polskiego Banku Przemysłowego.
Otrzymaliśmy pismo następujące:
Gdnośnie ao zarzutów podno- 

przeciw naszemu 
Q|J . atowi w Krakowie, które to 

^  miały miejsce także na ła- 
*acn Szanownego pisma, prosimy 

. upr2ejme umieszczenie następu­
jącego wyjaśnienia:

 ̂ nilomo*
actU*

wiecie

rai #
ęk ą-

WaH zwjązku ze śledztwem pro 
"Ozonem przeciwko b. kierowni­

k u  Oddziału Polskiego Banku 
j z e t n y s W g 0 w Krakowie, sze- 

w ostatnich dniach najroz- 
żyźj. :e wieści o rzekomych nadu-
dziaig ^ w tymze Od-

hiiro6 wchodząc na razie w przed- 
ka * spraw objętych śledztwem 
Wn5̂ .'s ^doweni przeciw b. kiero- 
Banu • Oddziału, musi Zarząd 

Ku jak najenergiczniej zareago­

wać przeciw pogłoskom godzącym 
w dobre imię Banku i jak najkate- 
goryczniej zaprzeczyć podniesionym 
ostatnio zarzutom, jakoby Oddział 
krakowski nie odprowadzał podat­
ków państwowych, oraz puszczał 
w obieg weksle kaucyjne. Zarzuty 
te są pozbawione wszelkiej pod­
stawy, gdyż ewidencję należnych 
podatków prowadzi jak najściślej 
Zakład główny we Lwowie, a prze­
prowadzone wielokrotnie kontrole 
władz skarbowych nie wykazały 
ani razu najmniejszej nawet niedo­
kładności. Również najzupełniej bez­
podstawnym jest zarzut odnośnie 
do weksli depozytowych, których 
Oddział w Krakowie bezwarunko­
wo nigdy w obieg nie puszczał*.

Polski Bank Przemysłowy.

Znowu panama bankowa!
Aresztowanie dwu dyrektorów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 stycznia.

Z Katowic donoszą o aresztowa­
niu dwóch dyrektorów bankowych, 
którzy w  czasie inflacji skupywali 
dolary, nie księgująv tyeh transak­

cji, przez co skau o Państwa poniósł 
straty przy ściganiu podatku docho­
dowego-

Obu aresztowanych v ytpuszjcaono 
na w olność za kaucją 40.000 zł.

-xo ox-̂

Senat w obronie budżetu min. oświaty.
Uniwersytetowi lwowskiemu zagraża zamknięcie prądu elektr.

(Telefonem od nacze go -korespondenta).
W arszawa, 15 stycznia.

Senator Kalinowski ośw iadczył w  
wyw iadzie dziennikarskim, że me­
chaniczne Lreślerile budżetów w sz y .  
stiKich ministerstw o 25 procent do­
prowadzi do bardzo przykrych i 
niepożądanych następstw.

Redukcja w ydatków  w  min. o - 
światy w  proponowanym rozmia­
rze dotyka przede w szystk;em w y ­
datki rzeczow e, przez ao profesoro­

wie uczelni musieliby dokładać z 
własnych kieszeni. D oszło np. do 
tego, że uniweisytet lwowski od 2 
miesięcy zalega z opłat*, za światło, 
przez co grozi zamknięcie prądy e- 
lektrycznego, co rów nałoby się zu­
pełnemu zawieszeniu pracy.

Komisja senacka z tych powodów 
sprzeciwiła się proponowanej in­
dukcji budżetu ministerstwa oświa­
ty o 25 procent.

-xo  ox-

Nowy rząd austrjacki
wybrała Rada Narodowa.

Wiedeń, 15- 1. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Narodowej 
JoKonano wyboru nowego rządu.

Kanclerzem wybrano ponownie 
dr. Rarneką, 80 głosami chrześci­
jańsko - społecznych i wsziechmem- 
ców , przeciw  53.

Skład now ego rządu w  stosunku 
do rządu dawnego zmienlił się o ty ­
le, że miniiSi-etrstwo finansów objął 
burmistrz miasta Baden, Kollinan, 
ministerstwo rolnictwa poseł Tha- 
ler, a ministerstwa spraw zagrani­
cznych kanclerz Ramek.
J

EXPOSE NOWEGO RZĄDU.
Wiedeń, 15. 1- (PAT). Natych­

miast po utworzeniu się now ego 
rządu, kanclerz Ramek wygłosił 
krótkie espose. Plremjeti wskazał na 
to, że rów nowaga budżetu austriac­

kiego została już właściwie przy­
wrócona, oraz, że finansowe i we- 
wnętrzno - polityczne problemy są 
obecnie prawie załatwione.

Teraz chodzi już tyllko o spraw y 
zagraniczne, których rozwiązanie 
jest jednak ściśle złączone z ogólino- 
europejŚKferni zagadnieniami gospo- 
darczem:-

 -4UJ------
CIĘŻKI PORÓD NOWEGO RZĄDU 

NIEMIECKIEGO.
Berlin, 15 stycznia. (PAT.). Kanc­

lerz podjął dziś ponownie rokowa­
nia z przedstawicielami stronnictw 
w sprawie utworzenia nowego ga­
binetu. W edług doniesień pism, na­
trafia kanclerz na znaczne trudności 
w  sprawie obsadzeni, stanowisk mi­
nistra spraw węwn. i min. Reictas- 
wehry.

-xo  ox-

Afera węgierskich fałszerzy wzrasta,
Budapeszt, 15 stycznia. (A W.). 

„M agyar O iczag" donosi, że aresz­
tow any sekretarz W indischgiatza, 
Raaba, usiłował zawikłać szereg 
wybitnych osobistości z kół prawi­
cowych w  aferę fałszerstwa bank­
notów  francuskich.

W  tym celu w ręczył prokuratoro­
wi listę osób  stojących na w ybit-

 ox

nyoh stanowiskach. W  związku z  
tem nastąpi przesłuchanie s z y e g n  
now ych osobistości,

W iedeń, 15 s ty  cznia. (PAT.). ,W r. 
Ailg. Ztg.”  donosi z  Buda(>esztu: Se­
nat odrzucił rekurs k?. Windisch- 
graetza I Nadossyi’ego przeciw icW 
ares.ztov.aniu.

xo-

Insp. straży skarb. Gibowslci
przejechany przez pociąg.

Lwów, 16 stycznia.
Dnia 11 bm. zdarzy! się na linji 

kolejow ej Cho*torów— Stanisławów 
nieszczęśliwy wypadek.

W  chwili przechodzenia iprzez tor 
w  Bonnikacli pow. Cbodoirów zośtai 
zmiażdżony przez pociąg pospiesz­
ny, zdążający ,ze Stanisławo wpa do 
L w ow a  inspektor straży skarbowej

Maciej Gibow&łc.
Miał on z powodu silnego mrozu 

owiniętą głow ę chustką i dlatego nie 
słyszał zbliżającego się w ciągu.

W drożone śledztwo ustaliło, że  
maszynista, nie Ponosi winy, gdylż! 
nie byt w stanie zapobiec w ostat­
niej chwili nieszczęściu.

Z sali sądowej.
Zasądzenie 46-letniego

zwyrodnialca.
Lwów, 16 stycznia.

W  sądzie okr. kar. .zasiadł wczo­
raj na ławie oskarżonych 46-letui 
Mapjan SofińskU dozorca kolejowy, 
zam, w Gajach-Czyżyków ipow. 
Lwów, oskarżony o zniewolenie

 xo

15-Ietniej służącej Zofii Hrywniak- 
P o  przeprowadzonej rozprawie try­
bunał pod przew. s. s. o. Kohmana 
zasądzir Solińskiego na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia z  y/liczeniem 
14-dniowego aresztu śledczego.

Obrońca oskarżonego dr. Kibitz 
y-j-roku nie przyjął j zgłosM zaża­
lenie niew ażności

ox-
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Dziś: rzym kat. 
Marcelego i Ot., gr. 
kat. Małachyja pr.

Jutro: rzj.-n. kat 
2 po 3 :<t  , gr.-kat. 
N. p. Boh.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Sobota o 3‘30 pop. „Wilki". Przed­

stawienie d>a .nlodzieży szkolnej,
Sobota o 7’30 wiecz. „Zamarłe oczy'*.
Niedziela o 3 popol. „Faust". Wy- 

słęp M. Saleckiego. Ceny zniżone popo­
łudniowe

Niedziela o 7*30 wiecz. „Żółta ręka­
wiczka*.
TEATR NOWOŚCI.

Sobota o 3 30 pop. Śluby panieńskie". 
Ceny zniżone popołudniowe.

Sobota o 7-3o wiecz. „Świerszcz za 
kominem".

Niedziela o 3.30 pop „Dzikus". Ce­
ny zniżone popoł.

Niedziela o 7 30 wiecz. „Marjetta".
  Ifr- ’ i

R E P E R T U A R  TEATRU MAŁEGO.
Sobota „Urwis". Ceny popularne. 
Niedziela „Urwis" Ceny popularne. 

Poniedziałek „Hau-Hau".

CO GRAJĄ DZISIA J W  KINIE: 
Apollo: „Wampiry Warszawy". 
Chimera : „Pat i Patachon* jako cyr­

kowcy.
Lew: „Wamp.ry Warszawy*.
Pałace: „Trzy kobiety*

 oo ------

—  Teatr Wielki daje dziś na po­
południowe przedstawienie dla mto- 
-dzieży szkolnej dramat z dziejów 
W ielkiej Rewolucji francuskiej Ro- 
main Rollandu, j>. t. W ilki” .

W ieczorem  ukaże się po raz. dru­
gi, w znow iona opera d’Alberta: „Za­
m arłe o cz y “ .

—  Teatr N owości ipowtarza (kiś 
na popołudniowe przedstawienie, 
po cenach znacznie zniżonych „Ślu­
b y  panieńskie” .

W ieczorem  sztuka Dickensa 
„Św ierszcz za kominem” .

—  P. Mieczysław Salecki, tenor 
liryczny, opery w arszaw skiej w y ­
stąpi po raz p ierw szy na scenie 
lwow skiej, w  niedzielę, na popolu- 
dniowem  przedstawieniu opery' 
„Faust” , w  roli tytułowej, w  otocze­
niu pierw szorzędnych sił naszego 
zespołu wokalnego.

— „Hrabina Marica” z gościnnym 
występem  świetnej artystki, p. He­
leny Mkowskiej, w  roli tytułowej, 
'dana będzie w  poniedziałek, na scer 
nie Teatru N owości w  obsadzie pre­
mierowej.

—  „M edalion Prababki ’, lekka w e  
sola, 3-ak^owa komedia Stanisła­
wa W arskiego, debiutanta na polu 
Bteramury scenicznej, 'będzie najbliż­
szą premjerą Teatru N owości. Uka­
ż e  się w końcu przyszłego tygodnia.

— Premjerą w Teatrze Małym. 
Poniedziałkowa premiera doskona­
łej sztuki angielskich pisarzy p. t-'- 
„Ilau-Hau” budzi już dziś ogromne 
zainteresowanie, gdyż komedia ta 
osiągnęła największą ilość .przed­
stawień w  teatrach europejskich. 
Główne role grają PO- Łozińska, P o ­
leska, Czarnowski, Rygier, Hełski- 
Kowałski, oraz praw ie ca ły  zespół 
Teatru M ałego. Ostatnie przedsta­
wieniu „Urwisa” odbędzie się wotbec 
tego nieodwołalnie w  niedzielę.

—  „Zygfryd” . wspaniały dramat 
muzyczny, W agnera zostanie wzno­
w iony w  końcu przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru W ielkiego- w  o- 
jsracowaniu muzycznem p. Milana 
Zuny, z występem  tenora bohater­
skiego Marcelego Sowilskie®o.

Mfrwki, z e . ..
odbyło sią już kilka 

balów, na których niezbyt jednak było
wesoło.

na jednym bardzo eleganckim balu było 
zaledwie kilkadziesiąt osób, wypito przez 
całą noc jedną flaszką winu, kilka kielisz­
ków wódki i kilkanaście szklanek herbaty. 
Stroje jakoś dziwnie leżały na tancerzach, 
tak, iż ktoś dowcipnie zauważył, że jest 
to prawdziwie „ taniec szkieletów“. Byli to 
urzędnicy... Panie jednak miały ładne to­
alety. Trudno, na tn już rady niema!... 
Równocześnie odbył sią bai piekarzy i rze- 
żników. Strugami lało sią piwo, wódka, 
wino, tłok był ogromny, odbyt miały na­
wet drogie kwiaty! Rozprawiano o dzia­
dach — urzędnikach, którym się zachciewa 
balów, a krzyczą na drożyzną.'

Karnawał więc tegoroczny będzie miał 
zupełnie inne oblicze: najskoczniej będzu- 
tańczyia bieda urzędnicza z nędzą inteli­
gencji a przewodzić im będzie pomysłowa 
drożyzna. Kto pójdzie na ten bal, wiemy 
i dlatego tak nam... wesoło... rrr.

—  Z kroniki żałobnej. Kierownika 
literackiego teatrów miejskich, ce ­
nionego poetę i literata p. Józefa 
Jedlicza spotkał cios dotkliwy i bo­
lesny. Onegdaj wieczorem  zmarł 
20-letni syn jego. Daniel, po długiej 
chorobie. Roizicom i i rodzeństwu 
w yrażam y serdeczne w spółczucie.

—  W  sprawie stypendiów akaue- 
mickich, komunikuje nam Rektorat 
tut. Politechniki. Konferencja Rekto­
rów  W yższych  Uczelni', zebrana w 
W arszawie w  dniach' 12 i 13 b. m. 
poświęciła wyjąltKową uwagę palą­
cej sprawie stypendjów dla młodzie­
ży akademickiej i zdołała uzyskać 
ze strony czynników  miarodajnych 
przyrzeczenie, że sty^endja akade­
mickie, acz zredukowane, (do 88% 
— Red.), będą jednak nadal młodzie­
ży w ypłacane. M łodzież i społeczeń 
stw o przyjmą zapewne ze szczerem  
zadowoleniem  wiadom ość o  w ysoce  
życzliw em  stanowisku w  tej spra­
w ie p. Ministra St. Grabskiego.

—  Małopolskie Tow. Ogrodnicze 
we Lwowie urząaza dinia 24 b. m. 
w  sali T ow . Gospodarskiego, Ko­
pci mika 20, o  godz. 17, zwyczajne 
miesięczne zebranie połączone z  od­
czytem  p. T. Grochowskiego: „O  
rozmnażaniu rośli®11, Pb odczycie 
losowanie kwiatów. W stęp wolny.

—  Z Kolskiego Towarzystwa Fi­
lologicznego we Lu owie. Posiedze­
nie naukowe odbędzie się w  soboto 
16 b. m„ o godz. 18, w  salli. VII na 
Uniwersytecie, przy ul. Mikołaja, 
I. p. Porządek dzienny: 1) Prot- 
Konstanty Chyliński: Komunikaty. 
2) Dr. Artur Rappaport: Liwjtusz w 
Polsce.

—  43 nowych doktorów. W  mie­
siącu grudniu 1925 otrzym ali na U- 
niw ersytecie Jana Kazimierza sto­
pień doktorów  prawa 6, filozofii 4, 
teologii 2, medycyny 31.

—  OPłaty metrykalne. Seunowa 
komisja administracyjna uchwaliła w  
3 czytaniu projekt ustawy o  języku 
urzędow ym  i opłatach w  urzędach 
stanu cywilnego. Językiem urzędo­
w ym  bodzie w yłącznie język Polski. 
Opłaty od  m etryk wynosić będą 2 
zł., a za wyciągi metrykalne 50 gr.

—  Komitet Obywatelski Polek 
(Liga Kobiet) zawiadamia, że  zebra­
nie wydziału cd byw ać będzie w  
prowadzonej przez siebie Ochronce 
hu. J. Piłsudskiego ul. Jabłonow­
skich 7, w kancelar;i, w  piątki o  go • 
dżinie 6-tej wieczorem .

—  Biblioteka urzędników i funkc. 
skarbowych w  lokalu Inspektoratu 
skarbow ego V., plac C-łowy, II. p. 
zawiadamia, że wpisowe w ynosi 50 
groszy, Wkładka miesięczna 1 zł. —  
Członkow ie korzystają z  ulg w  ki­
nie, teatrze i łaźni.

Wszelkie kwoty pod adresen Ad­
ministracji „Kurje.a Lwowskiego" 
przesyłać należy przekazem poczto­
wym, aż uo podania nowego nume­
ru F. K. 0. — Pieniądza przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie b^dą 
uznane.

—  ,,Chór drukarzy", pod batutą 
Wip. Antoniego Kinalskiego. odśpie­
wa kolendy w  kościele OO. Jezui­
tów , w  niedzielę, 17 b. m „ o godzi­
nie łl-te j przed południem

— Niespodzianka! Opłata za uży­
wanie telefonów ma być uiszczoną 
do 14 każdego miesiąca. W  tym 
miesiącu Spółka Telefoniczna swym  
abonentom zrobiła niespodziankę, 
w yłączając nagle telefon wszystkim  
zalegającym z1 opłatą, a nawet nie­
którym bankom. Ścisłość w  tym 
wypadku jest niesłychana tern bar­
dziej, śkoro się zw aży, że telefon 
nie zaw sze funkcjonuje z  całą ści­
słością.

—  Zarząd Powsz. wykładów uni­
wersyteckich i politechnicznych zor­
ganizował cykl w ykładów  na temat

..Doktryna ewolucji” . Odbędą się 
następujące w ykłady. Niedziela 17 
bm.: Prof. dr. B. FuińsKi: Doktryna 
eworucji. Poniedziałek 18 bm. prof. 
dr. B. Fuliński: Praw o Mendla. Śro­
da 20 bm. prof. dr. Szym kiew icz: 
Mechanizm ewolucji. Sobola 23 bm. 
dr. G. Poluszyński: Dziedziczność
Cech nabytych Niedziela 24 bm. ipi of. 
dr. St. Kulczyński: R ozw ój światai 
roślinnego. Środa 27 stycznia tPfrof. 
dr. L. B ykow sk i: Ewolucjonizm w  
świetle liczb. Sobota 3C brr., ks. doc. 
dr. B. Rosiński: Dziedziczność u
człowieka. —  W iększość w ykładów  
ilustrowana będzie przeźroczami. 
W ykłady odbyw ać silę bęaą w  sali 
Kopernika, Uniwersytet, ul. Marszał­
kowska, I. p. Początek  odczytów  w 
dnie powszednie o godz. 19 (7-mej), 
a w  niedziele o godz. 17 (5-tej). Bi­
lety po 50 gr., dla m łodzieży po 30 
g"oszy , -i -i ,-Ą

Raut StudenteL. Koło Studentek Wyż­
szych Uczelni, w tym roku zamiast balu 
reprezentacyjnego, u ządzi raut 7. lutego 
w salach „Ogniska Oficerskiego*. Bale 
i rauty urządzane tradycyjnie przez Stu­
dentki W. U., wspomnienia miłej, a wy­
kwintnej zabawy, dlategc Kolo Studen 
tek urządza raut, chcąc utrwalić npinję 
swoich imprez, bez narażania na koszta, 
jakie za soba pociągają bale reprezenta­
cyjne. 1 78

—  „Bal pokojówek1 w  „Ogniska" 
drukarzy —  Piekarska 18. Przepię­
kny i swojski ten w odew il Krumło- 
wskiego, ozdobiony licztnemi, wdzię­
czne mi melodjami, ewolucjami tane­
cznymi oraz aktualinemi kupletami 
w  akcie 3-cim — ściągał już nieje­
dnokrotnie rzesze w idzów . Ostatnim 
razem spóźniona publiczność z przy­
krością odchodziła od kasy bez, bile­
tów. Koło dramatyczne drukarzy 
lwowskich, —  pragnąc umożliwić 
wszystkim  ujrzenie tego arcyw eso- 
łego wodewilu, gnanego z  w erw ą i 
humorem pod reżyserią p- J. Frącz- 
ka —  powtarza go w  niedzieli?, 17 
b. m., o godzinie 7-mej w ieczór, po 
cenach miejsc zw ykłych. —  Bilety 
wcześniej do nabycia w  kantynie 
Stów., w  podwórzu

— Jonas Sprecher, właściciel 
„drapacza chmur* przy pi. Mariac­
kim, popadł znow u w  konflikt z 
wszystkimi lokatorami i rozpoczął 
nową serję procesów . Sprecher już 
wsław ił się swoimi procesami, które 
kontynuuje bez (przerwy od  r. 1921

—  Zmniejszenie mchu kolejowe­
go. Z  dniem 20 stycznia br. w strzy­
muje się nia linii Jeziora ny - Mizoez 
b ieg  pociągów  mieszanych Nr. 5071 
(odjazd z M izocza 5.00) oraz Nr 
5080) przyjazd do M izocza 10.20).

NEKROLOGJA.

maturzysta gimnazjalny 
urodzony 8. czerwca 1906 po długi*-11 
i ciężkich cierpieniach, zmarł 14 styczni* i 
1976. wc Lwowie, opatrzony św. Sakra’ 

mentami.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielą 

17. stycznia *926 o godz. 12- ei w południa 
z domu przy ul. Mochnackiego 1. 10.

Nabożeństwo żałobne w poniedzia- 
łek 18. stycznia o g. 8'30 w koście!* 
św. Mikołaja.
1CS0 RODZICE i RODZEŃSTWO

Cc się stało a  mieście ?
— Nocna strzelanina na ullcacf 

miasta. W  nocy z 14 na 15 Ib. m. < 
godz. 1 posterunkowi jxp. Józef Ko 
cur i Władysław Szymkowicz z a r
w ażyli czterech podejrzanych osob 
ników w  chwili, gdiy ci wybiel 
chyłkiem z podw órza Zakładu O 
chrony Dzieci przy ul. Ż ó łk iew sk i 
1. 102. Posterunkowi1 przekonani, Ż0 
mężczyźni ci wracają z  złodziejiskie 
w ypraw y, rzucili się za nimi w po 
goń. W  czasie pościgu jeden z e  zK> 
czyńców  strzelił dwukrotnie w  kie' 
runku ścigających. Oba strzały ni 
■szczęście chybiły W ów czas post-
Kocur dooyi również rewolweru
strzelił za uciekającymi, równie^ 
bez skutku. Złodzieje osiateczny- 
znikli w ciemnościach nocy.

•—  Aresztowano Joachima Eiirfr' 
cha i Midhalinę Piotiów za kradzici 
Mendla Schrocka poszukiwanego 
przez policję w DróhoDyczu za kra 
dzież i spr zeniewierzenie, Stefań 
Hryeyozyna zam. w Bogdanówce 
Michała Waczuła zam. przy ul. Is2' 
kowicza za opilstwo i awantury.

—  Kradzieże i włamani: Do to’*'"1 
„Eshape” przy ul. Akademickiej wW 
mali silę uoiegłej nocy nieznani zło' 
dzieje, którzy rozbili kasę i skrad 
zna-czną gotówkę; w nocy z 13 n3 
14 b. m. włamali się nieznani zł^ 
dzieje do sklepu aprowizacyjne^ 
przy ul. św. Marcina 35 i skrad' 
większą ilość towarowi spożyć 
czych wartości 350 zł.; w związk 
z tą kradzieżą aresztowano AleR 
Stecyka, zam. w tej realności, jak" 
podejrzanego o udział w nie?.

—  Wskutek wycieńczenia ze® 
dlała wczoraj na ulicy Hetmańskie 
Natalia Gryniewlcz, bez zajęc.a * 
stałego zamieszkania. Zawezwań 
Pogotowie odwiozło ją do szpital2

—  Okradzenie kasy gminnej 1 
Bełżcu. Kazunierz, bugtno, kasił 
gminny w Bełżcu, doniósł tamtajsz2 
mu (posterunkowi P. P., że z  ka5* 
skradziono mu 4000 zł. WdrożoĄ 
dochodzenia ustaliły, że kradzież 
dokonał szwagier p. Bugny, miesf 
kający u niego, Jetrzy Pa^ynka* 
rego też aresztowano.

 oo------
— Niedzielne popularne w yfeł^j 

hygjeniczne. W  niedzielę 17 sty^  
nia w  kinoteatrze ,-Marysieńka”  0* 
Smolki) o godz. 11 przedpoł. w y£T 
si inż. prof. Ignacy D rexler II. cz9=j j 
w ykładu pt. „Hygjena ż y d a  ] 
skiego” , ilustrowany Iicznemi pb52 
źroczami.

—  Uniwersytet Ludowy urza*y i 
w  niedzielę 17 b. m. o gooz. U ', 
w  sali kina „Kopernik” poranek ^ !
nematograficzny, na którym
świetli się wielki dramat! krvTi I łe* i

<rp. t. „Cierpienia biednej sieroty , . 
raz jako uzupełnienie: „Otw^11
VIII Ohmpjady w  Paryżu” i n# 
footbalow y Polska—W ęgry.
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i B  Podarek m ajątkowy. Miruster- 
6 w0 skarbu przypumma płatnikom 
podatku majątkowego, że  (przypada­
jącą należność winni wpłacić do ka­
sy skarpowej w bieżącym  miesiącu, 
opieszali platmcy narażają się na 

egzekucje i koszty, zwiaiaiome z eg­
zekucją.

Sprzedaż akcji Banku drezdeń­
skiego do Am^ryfci. Cześć akcji Ban 
ku ^FeZdeńskiego na sumę iP|rzeszło 

miijj. mik- sprzedana (została no­
wojorskiej firmie bankowej Halgsr 
en &. Co. i Lehmann Brothers ce - 
eitl ulokowania icfoi u kapitalistó w 

- "erykańskicli. Akoje sprzedane zo 
' -ły Po kursie dziennym.

KRYZYS n ie m ie c k ie g o  p r z e ­
m y s ł u  TEKSTYLNEGO.

lxJYzys przemysłu włókienniczego 
Niemczech z  powiodu braku zby- 

J ^ r w a  w  dalbzym ciągu, a nawet 
T^SorsŁył się w  ostatnich tygod- 
_*a<di dosyć zmaczińie. Nawet w  

^cnryśb ba wełnianym, któiry cie- 
się dotąd dobrą kanj-umk-t-u, ą, 

.^W e zlecenia ograniczyły się do 
B pfflum , wskutek cizego fabryki 

nawiają pracę, aczkolwiek 
*ektóre fabryki mają na najbliższe 
ygodnie wiele zleceń. Nawet zniż­

a j  cen nie przyczyniła się do oży- 
0,1 a zbytu- Podobnie też przed-' 

'vvM?-a s',ę sytuacja i w  przemyśle 
Jedynie fabryki jedwa- 

,  1 jedwabiu sztucznego wykazu-
«ł pewien o b ró t W obec jednak zna- 

fcy&V cen branż y  koni akcyjnej 
O br' PC®W sa bardzo nieznaczne. 
(r_» °t  Umniejszył się w  stosunku do 
.„JJ® Poprzedniego to 25 do 50 proc.,
bard ż-e kupujących tylko

z°  ■nieznacznie sie zmniejszyła.

orz® 
z. ll;
mek \  
i. * *  
vi i

sario Breitbarta 
oszustem.

p. L w ów , 16 stycznia,
'iw id  Hilenbrand, zam. przy ul. 

Uio?113 ł- 35, zgłosił się
ęz y rai w  Ekspozyturze ;polic:i śled- 

6] z doniesieniem o oszustw o 
cciw  Jakóbowi Ellehcrgerowi, 

W PUy uL Na Bajkach 1- 9.
Sie , k r o w ie  listopada z. r. zgłosił 
któ randa jakiś mężczyzna,

i Przedstawił się Jako „impre- 
E !a  > ® U:sł'awa Br eifbar ta. brata 
jgr g0 »króla żelaza11 Zygmunta

1 zapF I>oni0wl  mu ” 'n ‘

z  u ‘ebrand m*a  ̂ w ydać na rozjazdy 
reitbiuiem 100 dolarów  aa co

zy,., a r̂Zi' mlrw ać stale 25 procent 
ku a każdego widowiska.

Podpisywaniu um ow y Hile- 
ó l  dowiedział się, iż impressta> jo 
^ - .n a z y w a  się Jakób Ellenbergcr. 
brariaUm0Wa zo9tała zawarta Hile-
rów Z iożyl B reitibariowi 30 dola- 
dolar' Û urn |P4pP’ resztę zaś tj. 70 
. °w  w ręczył Ellenbergerowi na

^ttwisk13*01̂  o^116 Z urzad2aniem wi-

n iL °L0 kwatlę >6q sprze-
^ o e r z y ł ,  poczem  zw rócił s i'e do
<W h -? " pn now y zap«s  pieilię- 
dąni« zaskoczony tern żą-
fąch ,Pucz‘d badać Przedłożoine 
ue ’un,ki i stwierdził, że są zm yślo-

himf z Ellenbergerem u-
nłfsrf ę 1 ZWt"ócił się do Policji z  do- 

p ^ e m  o oszustwo
’^ a P ^ekazała  spraw ę tę są- 
karnemu w-e Lw ow ie.

* Obroty moskiewskiej giełdy to­
warowej w  grudniu zmniejszyły się 
w  stosunku do listopada 1925 r. o 
28.5 proc. i w ynosiły  285 nhlj. rubli. 
O żyw iony był popyt na rynku me­
talowym, tak, że obroty  zw iększyły 
isię w  stosunku do listopada o  31 
procent. Zwiększeni© obrotu zano­
towano także na rynku towarów 
tekstylnych, natomiast w  innych 
branżach, w  szczególności w  bran­
ż y  tow arów  kolonialnych panował 
zupełny zastój. . .

GIEŁDA LWOWSKA.
O broty akcjami średnie.
Nieco liczniej kupowano dzisiaj 

Chodorów, Gazoiinę (bez kuponu po 
40 gir.) : Oikos. Kursa cękolw iek o - 
słabify się. Akcje handlowe bez od­
biorców

Dla akoji bankowych zapotrzebo­
wanie bardzo skromne. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie spokojne.

Katowane: Przem ysłow y 0.09. 
Pofcred 0.03. Chaaoirów 5-90, 5.80, 
5.)5, 5.85. Gazoliina 0.90, 0.95, 0.80, 
0.85. Oikos 0-75, 0.80, 0.85, 0.70 Sier­
sza G. 1.75, J 80. Tesp 3.25.

TYGuPNIOWE SPRAWOZDANIE
GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

-Tydzień bieżący obfitował w  du­
żą ilość transakcji. Specjalnie inte­
resowano się pszenicą, ow sem  i 
jęczmieniem. Duże zapotrzebowanie 
ula eksportową pszenicę czerwoną.

Ogólny obrót przeszło 700 tonu.
Ceny naogół utrzymane, jedynie 

pszenica i owies podrożały.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ożyw ione obroty w pszenicy eks­

portow ej nadal Pa giełdzie i poza 
giełdą. Ogólny obrót około 350 tonm. 
Skromne obroty w  jęczmieniu i ow ­
sie. Za węgierskiemi otrębami pszen ■ 
nemi (Dunst) od dłużjszego czasu 
na składzie w e Lwiowie płacą po 
16-80. Inne ceny naogół w  ramach 
dotychczasow ych notowań.

Tendencja utirzsrmana —  uspciso- 
bienie bardzo ożyw ione.

Pszenica biała 32 —  34 zł. Psze­
nica czerwona 35 —  38 zl. Żyto 21 
—  22 zł. Jęczmień browarn. 21 — 
22 zł. Jęczmień pastew ny 17 —  18 
ził. Owies 21 —  22 zł- —  Ceny sza­
cunkowe prócz czerwonej pszenicy.

Kurjer ffadjowy

— 00-

PROGRAM RADJOKOHCERTÓW
n a  <Aacli a .

Wiedeń (530). Gadiz. 19.00. W ie­
czór Beethuyenowskii. Godz. 20.15- 
Ruzkaz księżniczki, operetka.

Berlin (505). Godz. 20.30 W ieczór 
rozmaitości.

Rzym (425). Koncert wokalno-in­
strumentalny.

Tuluza (441). Godz. 22.00. Koncert 
galow y.

żurych (515). Godz. 20.45. D ooko­
ła Europy. Przenioszenie transmisji 
stacji europejskich.

Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon­
cert ToW. m adrygałow ego.

Praga (385). Godiz, 20.00. Koncert 
lekkiej muzyki.

Wrocław (418). Godz. 20.10. Kon­
cert kwartetu męskiego. Pieśni lu­
dow e-

Warszawa (380). Godlz. 18.00. Pie­
śni operetkowe i muzyka taneczna.

Dla odbioru pow yższych  stacji 
a os tarcza aparaty radjowe tanio 
firma ..Kmofot” , Lw ów , ul. 3-go M a­
ja 11 a.

KURJER LOTNICZY.
Podróże powietrzne a bezpieczeństwo.

Lwów, 16 stycznia.
Od uruchomienia pierwszej linji 

komunikacji powietrznej w  Polsce 
f. j. od września 1922 roku, aż do 
dnia dzisiejszego nie zdarzył się na 
naszych linjach ani jeden nieszczę­
śliwy wypadek, któryoy spow odo­
wał śmierć pasażerów.

Cztery lata bez r.ic::rćjęś 1 iv T ck 
w ypadków , czyż m oże taką staty­
styką poszczycić się kolejnictwo lub 
automobilizm, a nawet wszystkie 
inne nowoczesne środki lokom ocji?

A jednak chociaż z  każdym dniem 
wzrasta liczba osób  podróżujących 
drogami powietrznemu, wieln —• a 
nawet większość drży na samą myśl 
zaglądnięcia do samolotu.

Przyzw yczajenie —  ta -druga na­
tura, — a tem  samem pierv/szy 
w róg, ale Po kilku latach najlepszy 
juz popularyzator nowości, niewąt­
pliwie w  przeciągu kilku najbliż­
szych lat zmieni sposób myślenia 
społeczeństw a i innemi oczami ka­
że nam patrzeć na gościńca pow ie­
trzne i mechaniczne ptaki. Nieda­
lekim jast dzień, kiedy kolej służyć 
będzie wyłącznie do przewozu na 
krótkich przestrzeniach, gdyż niko­
mu nie 'będzie się chciało cale dnie 
lub noce pośw ięcać na nużące po­
dróże w  dusznych wagonach, sko­
ro  będą mogli odbyć -tę samą drogę 
pięciokrotnie prędzej 1 w ygodniej.

Statystyki stwierdzają, iż przy­
rost now ych  pasażerów  jest znacz­
nie niższy, niż powtarzanie poarózy 
przez tych, którzy już raz spróbo­
wali „pow ierzyć sw e życie ”  ptakom 
mechanicznym. Potw ierdza to- iż 
przyzw yczaić się trzeba, iż tylko 
przyzwyczajenie pozw oli poznać i 
ocenić korzyści- wynikające z, komu­
nikach powietrznej.

C ztery lata ipgóby pow inny 'być 
dostatecznym pow odem  dla p ozo­
stałej —  tej mniej „odważnej.” — 
części społeczeństwa, że komunika­
cja powietrzna jest zupełnie bezpie­
czna.

Czytelnik tego artykułu zapytać 
się m oże, w^szystko to pięknie, ale 
w obec tego dlaczego niemał co  ty ­
dzień s łyszy  się o  now ych  katastro- 
iacli lotniczych? C o kiilika dni prze­
cież są św ieże ofiary.

Zdanie pow yższe poohodzi! stadi, 
że społeczeństw o wmigóle zanadto 
pobieżnie traktuje zagadnienia lo­
tnictwa, nie rozróżnia dwóch zasad­
niczych grup sam olotów : komunika­
cyjnych i wojskowych, względnie 
sportowych. Umysł nasz- lepiej pryj c 
swaja sobie sensacyjne szczegóły 
katastrof niż suche cy fry  statystyk. 
A tymczasem w ystarczy  tylko 
sprawdzić, że katastrofy, gdzie lu­
dzie się Tozbi-jaą, miały miejsca wy­
łącznie z samolotami wojskcweini 
względnie sportow emi* poK zas. gdy 
lotnictwo komunikacyjne poiskie 
przez ca ły  czas sw ej działalności 
nie miało ani jednego nieszczęśliwe­
go wypadku, któryby spow odow ał 
śmierć pasażerów. Skąd' ra zasadni­
cza różnica bezpieczeństw a? I znów

SGena i ekran.
Opera katowicka w Krakowie. Ope­

ra katowicka pod batutą p. Zdzi­
sława Górzyńskiego bawi w Kra­
kowie na gościnnych występach 
Dotychczas odegrano „Cyganerję"
i „Carmen". Krytyka krakowska
wyraża się o opeize katowickiej
z wielkiem uznaniem.

odopwiedź prosta: b o  samolot w oj­
sk ow y  czy sportowi- musi w y k o ­
nyw ać różnegc rodzaju ew olucje  i 
inne karkolłomności, podczas gdy  
samolot pasażerski ichdniei zresztą, 
w ykonany ma na celu spokojny 1 
bezpieczny lot -

AKTYWNOŚĆ LOTNICTWA 
FRANCUSKIEGO.

W edług dokładnych danych sta­
tystycznych, wojiskowe lotnictwo 
francuskie mejże się poszczycić nie­
byłe jakim rekordem. Otóż w  roku 
1925 wojSKOwi lotnicy francuscy 
przeżyli w powietrzu 172.006 godzii:, 
przelatując w tym czasie przeszło 
25 miijonćw kilometrów, czyli prze­
szło 645 obwodów ziemi — C ie­
kawi jestem y polskiej .statystyki.

NADESŁANE.
1 3 T T I  .N k J IiJ H Ą ,

BALSAM NA ODCISKI
usuwa radykalnie bez boiu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
■ Skład i wyrób: 093

Apteka M, ETTiNGEhA
LWÓ’V, piać GOtUCHbW&KICK.

O K U L I S T A "
da*. L e o n  ” r u d e r ,  ordynuj* 

przy ul. Rttmanowlcza 7, 2384 
od godziny  ̂2-1, 3— 5.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Początek przedstawień o podz. 7*3$.

Sobof? 16 stycznia 1926. 
WZNOWIENIE

Zamarłe oczy
Dramai m iifczny w 1 akcie z prologieai 
Eugeniusza d’Albcrta. Słowa N. .i. Ewer- 
sa i M. Henry’ego. Przekład Ignateg* 
J-iaąg—mi-ŁCą,. ■ Zijłkowskiego 

I- P R O L O G .
DOBRY PASTERZ 

Pasterz Kwiatkowski
Żeniec Martini
Pastuszek Popowiczowna

Chór żeńców 
ZAM,* RŁF iCZY 

Arcesjus. pełnomocnik senatu 
izymski ?o w Jerozolimie Cyganik 

Myrtocie, jego żona, koryntyjka Piatówaa 
Aureljus Ualba, centurjon 

rzymski przyjąć. Arcesjusa Łowczyńsłd 
Arsinoe, niewolnica Myrtocie, 

greczynka Lipowska
Marja z Magdali Green-Skazowa
Ktesipnar Egipski, lekarz 

szarlatan Hiady
Rebeka j Kopaczyńs.
Rut I niewiasty Ostrowska
Ester ( hebrejsKie Hingleriwna
Sara ) Brzeska
Niewiasta chroma ,  * . m
Stary hebrajczyk Jelenski

Hebrajczycy ] Szymański *
« ^  * * •Kapelmistrz: Jizef ahm

 00-------

TEATR NOWObŁi.
C e n y  z n i ż o n e .

PoCTątbk o godz. 7*30.
Sobota 16 stycznia 1926.

Świerszcz za kominem
Cztery akty z powieści Karola Dickensa 

OSOBY:
Słowa od autora wypowie — Lech Stę­

po v.ski
Dżon Piribingl woźnica — Ra-iński 
MsryPnbing: jegożona — Hańsita’ 
Teklton, handlarz zabawek Lo^hman 
Kaleb Plemmer, majster Zabielski 
Berta, jego córka — Ładosiówna
Obcy Pm  — Peiińsid
Pan, Fildyng — Pitlerowa
Mey, jej córka — Żelichowska
Tilly, służąca Kv iatkiewiczos—
Elf, świerszct — vir.ębska
Służący Tekltona — Przwstawśki

Ilustracja muzyczna M. Rogowskiego .
Reżyser Gustaw Kasiński.
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MAKARONY niedoścignionej

j a k 0 S C i - 1018 91KŁOS” Wszędzie do nabycia,

KURJER SPORTOWY.
HOCKEY POLSKI GODNIE 

BtRONI SW YCH BARW.
Reprezentujący Polskę na mistrzo­

stwach Europy w  Davos, najmłod­
sz y  z  naszych sportów —  hockey, 
barw sw oich  broni w  sposób tak 
godny, że należy ż y czy ć  równych 
pow odzeń wszystkim innym gałę­
ziom sportu, nie wytaczając, nawet 
piłki nożnej. Najm łodszy’ z,e spor­
tów  przynosi nam na razie jedynie 
honoiowe wyniki, co  każe polskie­
mu hockey ow i rokow ać najwspa­
nialszą przyszłość.

Drugiego dnia zaw odów , w  nKi­
czo o mistrzostwo Europy, Polska

uległa Francji 2:1 (1:1)’.
Szczegóły tego meczu, które obe­

cnie nas doszły, donoszą, że wynik 
ten nadzw yczaj dla nas zaszczytny 
jest zasługą nader ambitnej i kom­
binacyjnie stojącej bez zarzutu gry 
naszej drużyny. Drużyna polska 
spotkała Kię Po tym m eczu z  ogól- 
nem uznaniem. Bohaterem dnia był 
Tupalski, zdobywca bramki. Francja 
grała bardzo ładnie i, jak mówią, 
miała sw ój dzień.

Trzeciego dnia zaw odów  nasza 
reprezentacja sprawiła wszystkim 
najradośniejszą niespodziankę, jaką 
bezsprzecznie był wytnik meczai Au-

stjrjs - Poiłka 2:1 (0:1). Do przerw y 
prowadziła Polska 1:0, z  bramki 
zdobytej przez Tupalskiego. Dopie­
ro w  drugiej połow ie udało się nie­
strudzonemu kauadyjcizykowi Vat- 
soiniowi. W ynik ten po ostatniej 
klęsce 13:1, jaką ponieśliśmy z  Au­
strią, jest dowodem , jak hockey pol­
ski siedmiomilowemi krokami idzie 
naprzód. Inne Wyniki z D avos: Cze­
chosłowacja - Hiszpanja 9:2, Szw aj­
caria - Anglija 5:4. Szwajcaria uzy­
skała zw ycięstw o dopiero po dwu 
krotnem przedłużeniu gry.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

ś r y p e r i e f t s A .
+  Samobójstwo księcia. Na zam­

ku swoim w  Judenhurgu k oło  Gra- 
cu zastrzelił się 10 b. rr 25-cioletni 
książę Aleks amfer'' Liechtenstein. W  
niedzielę jeszcze  był na balu — w ró- 

! ciw szy do domu odebrał sobie ży­
cie. B ył to syn generała, Fryderyka 
Liechtensteinu, b. austr. attache woj 
skow ego w  Londynie.

+  Zamordowanie jubilera. W  Lu- 
dwigśhafen w  Niemczech zastrzeli’ 
w ydalony pomocnik zegarmistrzow­
ski sw ego pryncypała jubilera Ka­
rola Sidliua, a jego żonę postrzelił. 
Uczynił to z zem sty za wydalenie, 
Poczem odebrał sobie życie.

Mężczyzna lat 32f
średniego wzrostu, przebywający ocl r. 1910 
w Kanadzie, zamieszkały niegdyś we Lwowie, 
uL Ossolińskich 9, posiadający majątek war­
tości 8000 dolarow. i dochód miesięczny 
100 dolarów, poszukuje Polki ze Lwowa lub 
7. prowincji, chcącej wyjść zamęż, którą w razie 
zgody i po nadesłaniu fotografji, zobowiązuje 

się na swój koszt zabrać do Kanady.

Adresować w yraźn ie : 1039

P. 0. Box 723 Thorold. Ontario. Canada.
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WŁASNY WYRÓB —  CENY FABRYCZNE *

K O Ł D R Y  S nneT ó 27-50 4
M A T F R A P F  2 m o psk  od42 S
I V I M  ł  L O H U L  j WL0SIENNE od 85 —

PODUSZKI pierzane od 17 50. —  GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11 50. -  

„ na posłanie od 6 50. —
Gotowe poszewki cd 4 — . KOCE —  KAPY 
FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej

FABRYKA POŚCIELE
PIETRUSZEWSKI- WLEKO

Lwów, K0RALNICKA 6. —  Telef. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t. p. — CENY 

OFERTOWE NISKIE. 1069

ff 
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•
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I N S E R U J C I E
Materjały elektrotechniczne

jakoteż żarówki, po cenach 
fabrycznych dostarcza iirrna :025

B. Panzer, Lwów Kopernika 17.

W Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berh Thiel 
(Pla .̂ Trybunalski 1. „lezaiin), usuwa się zapomocą najnow­
szych ape.stów zmarszczki i nieczystości twarzy : czerwo­
ności nosa i rąk. Tamże WjKonuje się artystyczne fryzury 
według paryskich żurnali, farbowanie włosów oryginalną 
famą Henne, strzyżenie włosów,, roboty pe, ukarskie 

i manicure. 1035

—————- ■ i

Poważne Towarzystwo Żeglugi
z regularnym kur.em do północnej i południowej I  
Ameryki poszukuje ZDOLNYCH AG ENTÓW  |j 
posiadających władne biura. Łaskawe oferty pod ■ 
„Haupiagenten 4126“ do Rudolf Mosse, Wien I.,

Seilerstatte 2. |

Kupno i sprzedaż.

pORTEPi Ain Krzyzowy, Krót- 
I ki, płyta „Reform" sprze­
dam tanio. Kopernika 26 
parter, oficyny. Skleniarski.

Kkó

CORTEPIANY
1 fpira. Rlfith

Bósendor- 
fera, Biuthnera, Ffirste 

ra i innych fabryk, najnow­
sze modele prawie jak no­
we oraz pianina, fisharmonje 
zawsze na sprzedaż gotów­
ką — mienia, kupuje: HANAK, 
Pańska 21 104b

Nauka i wychowanie.

CTENOGRAFJl wyuczł
^  wszystkich lisiownle pra- 
wie bezpłatnie: Instytut Ste 
nograficzny, Warszawa, D*P- 
21. 1002

Posady i prace.

ZDEMOBILIZOWANY sie­
rżant, legjomsta, obroń­

ca Lwowa i po ostaniec gór 
nośląski, maturzysta gimn* 
zjalny, poszukuje jakiejkol 
wiek pracy. Zgłoszenia przyj­
muje administracja „Kurjed 
Lwowskiego" dla „Obronc 
Lwowa". 1050
CTARSZa  kouieta pozosta- 

jąca bez środków do ży­
cia przyjmie jakiekolwiek z® 
jęcie. Zgłoszeni?, do WP 
Liebmanów, ul. Rutowskiegf 
24 i. p. 1007

1 TCZCiWA bona poszukuj* 
L* posady do dzieci z szV” 
ciem najchętniej na wyjazd' 
Łaskawe zgłoszenia admi®; 
.Kurjera Lw.* pod S R. 86®
\17ARSZA WIANKA zawi' 
”  damia że przyjmuje 

nowy kurs kroju i szycia. Z? 
naukę ręczy ul. Błonna^jj

IHSATERJE
jedwabne i wełniane

o r a a s

w s z e l k i e  d o d a t k i  d o  s u k i e ń

sprzedaje najtaniej

NI. EHRLICHHOF
MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ

Lwów, ul. Sykstuska 15.
Telefon 26-43. 1063

SANAT0RJUM im. Dłuskich ZAKOPANE 
uruchomione 17 stycznia t>r. 

Zgłoszenia de Zarządu. ^ 27

Różne.

STARANNIE przepisuję % 
maszynie. Zgłoszenia 

Admin. „Kurjera Lw." P°] 
Tanio".

Do zakupu z powodu wyjazdu.
Tealność częściow a lub cała w śródmieściu  
PiekarsKa 13. z budynkami zajmuje m. kw.
3232 z dwom a wyjazdami Piekarska-Łyczaków, 
mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, 
fabryczne zakłady, warstaty, magazyny, lub 
odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, 
lub T o  w. Akcyjne, biura i składy, stajnie, 
wszystko w miejscu z w odociągow ą gazową 
i elektryczną instalacją. W iadom ość u właściciela 1034

H. B O G D A N O W I C Z A  Piekarska 13.

U Sttlllf n n j f l C 7 p ń  ■ Za wierSZ milimetrowy: Zwyczainy za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 g*\ Przed kronik 
W  U J  U y i U O Ł C I I  ■ j w nibryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup9 

J sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i Inseraty oo 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50,J/0 drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


